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[ a zeszyt, LX Ł tym czasowo ty lko w niem ieckiem  
wydaniu

Z eszyt LX . zaw iera :
N r. 161. U staw ę z 13. g ru d n ia  1873  o d a l­

szym poborze podatków  i op łat tu d z ież  o 
pokryciu w ydatków  p aństw a  w czasi od 1. 
stycznia do końca m arca  1874 ,

Z eszyt LXI. zaw iera- 
Nr. 162 . U staw ę z 13. g rudn ia  1873 o nżyeiu  

publicznego kredy tn  w cein uzyskania  ś ro d ­
ków na  poparcie  budow y kolei żelaznych ii 
zak ładan ie  kas zaliczkowycn

CZESC NlfcURZEDOWA,
Lwów, dnia 23. grudni .

Przedwczoraj ogłosiia Wiener Zeitung 
tak  w ażną dla św iata finansowego u s t a w ę  
o k a s a c h  z a l i c z k o w y c h ,  a równocze­
śnie ukończono obrady w sprawie organ’za- 
cyi tychże kas. E laborat ułożony w tej sp ra­
wie przez m inisterstw o skarbu za zgodą po­
wołanych do objawienia opinii fachowrycb 
znawców obejmuje s ta tu t dla centralnego za­
rządu i ogóluą in stru k c ję  ula państwowych 
kas zaliczkowych co do prowadzenia in te re ­
sów. Centralny zarząd wykonywać będzie ko­
m itet złożony z mężów zaufania, powołanych 
w tym celu pr lez m inistra skarbu z kół 
handlowych, przemysłowych i urzędniczych. 
W pewnych wypadkach kom itet wzmocnić 
się może przez powołanie innych osób do 
obrad. Przewodniczącym kom itetu je s t szef 
sekcyi dr. F icrlinger. Zakres działania za­
rządu centralnego jest podwójny. Pierw szą 
kategoryą zaj«ć stanow ią obrady pojedyń- 
ozych kas zaliczkowych, nadzór nad ich o- 
brotem pieniężnym , udzielanie upoważnień i 
poleceń w wypadkach, w których kasy te  nie 
mogą działać samoistnie, wreszcie wyznacza­
nie dotacyi pieniężnej w m iarę potrzeby 
w granicach ustanowionej kwoty m aksym al­
nej D rugą kategoryę zajęć centralnego za­
rządu stanowi sam oistne zawieranie in te re ­
sów w wypadkach przekraczających kompe-

.encyę państwowych kas zaliczkowych albo 
; w miejscowościach, na które nie rozciąga się 
: ich działalność. Przeprow adzenie interesów 
j zaw artych przez zaiżąd  centralny poruczone 
i zostanie zazwyczaj bankowi narodowemu, 
i  albo zakładowi kredytowemu. Instrukcyę o 
zarządzie i obrocie kas zaliczkowych obejm u­

j e  ogólne postanow ienia i specyalne p rzep i­
sy o eskontaeh i udzielaniu zaliczek na za­
stawy. Szefowie krajów koronnych otrzym ali 
już cfawniej polecenie, ażeby zebrali wszelkie 
potrzebne daty  i donieśli, czy i gdzie w poje­
dynczych Krajach okazuje się pilna potrzeba 
ustanow ienia państwowej ka»y zaliczkowe;.

Słowa węgierskiego m i n i s t r a - p r e -  
z y d e n t  a wypowiedziane w klubie D eak a : 
rząd  będzie wystrzegać się tak  samo i-eakcyi 
jak i m arzeń, — są doorą wróżbą dla przy­
szłe] polityki węgierskiej. Dotychczasowe ma 
rżenia bowiem t. j. owe za daleko idące 
aspiracje, którym  nie mogły podołać m ate- 
ryalne siły k ra ju , były wyłącznym powodem 
dzisiejszego przesilenia i rozstroju. Wiedzą
0 tern dobrze węgierskie koła parlam entarne
1 dlatego wszyscy przejeci byii obawą o los 
gabinetu i stronnictw a D eaka, gdy przed mie­
siącem naczelnik konserwatystów baron Se- 
nyey podniósł głośno h a s ło : patryotyczna 
oszczędność! Tylko pełne abnegacyi zastoso 
wanie się do tego hasła  ocaiiło gabinet i za 
pobiegło pow staniu m inisterstw a konserwa­
tywnego.

Przed  kilku tygodniam i dzienniki nie 
bardzo skrupulatne w spraw dzaniu t  o trzy­
manych wiadomości donosiły po kilka razy, 
że N a j j a ś n i e j s z y  P a n  usiłuje osobiście 
nakłonić papieża i króla włoskiego do zgody 
i harm onii. Za nadto  aw anturnicza by ła  ta  
pogłoska już na pierwszy rzu t o k a , ażebyś­
my mogli byli zwrócić na n ią  baczniejszą 
uwagę. D zisiaj wspomniemy o tern tylko z p o ­
wodu kom entarza, który dodaje w tej mierze 
jeden  z dzienników węgierskich. Pogłoskę tę 
uazywa ów dziennik całkiem  zmyśloną, a źródło

Zaproszenia do przedpłaty.
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'35  ct.
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nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

Zapraszając do przedpłaty, pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

)rsewodffiJi naukowy i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, literatury i sztuki zamieściło 
w tegorocznych T:! swych zeszytach 
prace następujących p isarzy: Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
ske Xawery, Dr. Łepkowsk Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan,
I  t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo­
nenci Ga z e t  y L w o w s k i e j  otrzymu­
ją  pismo to jaku b e z p ł a t n y  doda­
tek , ć w ’e r ć r o c z n i  za dopłatą 75 
c t .; m i e s i ę c z n i  za dopłatą 30 ct.

Sam nPrzewodnik“ kosztuje ro­
cznie 4 zł , miesięcznie 50 ct.

TURYŚCI POLSCY.
X III.

Mówiąc, o podróżnikach polskich z d ru ­
giej połowy XVIII wieku niepodobna nam 
pom inąć jeszcze jednego szczegółu , dość 
ciekawego, i malującego po części stosunki 
ówczesne. W iemy już, jak ie  zasadzki czekały 
najprzezorniejszych Polaków udających się 
z pełnym trzosem  zło ta  za granicę , wiemy 
także, jak ie  sobie sami gotowali upokorzenia 
i kłopoty, zaciągając olbrzym ie d łu g i, k tóre 
wiodły do ruiny i do nieprzyjemnych rozpa 
mięty wari w więziennych celach Fort VEveque.

Ale oprócz tych nieprzyi mnyeh do- 
św iadczeT’ czekała niejednego z znakomitszych 
turystów  polskich inna jeszcze niespodzianka. 
Wiadomo, jak leniwym , jak  nieskończenie 
długim  i niepewnym był bieg sprawiedliwości 
przed sądam i p o lsk iem i, jak  tru d n ą  była 
egzekueya długu, jeśli m iała  się obierać na 
prawowitym akcie a nie być gw ałtem  doko­
nanym  przez zajazd zbrojny. Jeżeli się pie- 
niali ze sobą dwaj magnaci, równi wpływami, 
m ajątkiem  i stanowiskiem, tem mniej końca 
sprawy przewidzieć było m o żn a; wyrok szedł 
od grodu do grodu , od trybunału  do trybu­
nału , w lókł się dziesiątkam i la t, dziedziczył 
się z dziada na wnuka.

Inaczej bywało za granicą, a mianowicie 
we F ra n c ji ,  osobliwie w kwestyach kredytu. 
W ierzyciel m iał tam środki szybkie i pewne, 
spraw a energicznie p o p arta  szła ry c h ło , a 
z wyroków sądowych żartować sobie nie 
było można. Zdarzało się tedy, że któryś 
z panów polskich m iał p re ten s je  do drugiego, 
i to p re ten sje  należycie udokomentowane. 
Szukał w Polsce swych praw  na dłużniku 
jak  .ria tra  w polu; wywalczenie n a le ż y to su  
przewlekało się w nieskończoność, ad calendas 
graecat Nagle wypadek z rz ą d z a , że obaj 
przeciwnicy wyjeżdżają za g ran d ę , i obaj spo-

U staw a % 13. g ru d n ia  1873

o dalszym poborze podatków i op łat tudzież 
o pokryciu wydatków państw a w czasie od 1. 

stycznia do końca m arca 1874. 
/g o d n ie  z uchw ałą obu izb Rady pań­

stwa rozporządzam  co następuje:
§. L M inisterstwo je s t upoważnione 

pobierać dalej w czas.e od 1. stycznia do 
końca m arca P874 istniejące bezpośred ie 
pośrednie podatki i opłaty wraz z dodatka­
mi według obowiązujących obecnie ustaw po­
datkowych a mianowicie dodatki do bezpo­
średnich podatków w wysokość" oznaczonej 
ustaw ą skarbow ą z 11. kw ietnia 1873. (Dz. 
u. p. Nr. 40).

§. 2. W ydatki zarządu przypadające 
w czasie od 1. stycznia do końca m arek 
pokryte być mogą według potrzeby na ra ­
chunek kredytów , które ustaw ą skarbow ą na 
■r. 1874 ustanowione być majij w odpowie 
dnich rozdziałach, ty tu łach  i paragrafach.

§. 3. W ykonanie tej ustawy poleca się 
m inistrowi skarbu.

Godoll 13. g rudn ia  1873.
A u e r s p e r g  m p. L a s s e r  m. p.

B a n h a n s m  p.
S t r e m a y e r  mp.  G l a s e r  mp.  U n g e r  mp.  
C h l u m e c k y  mp.  P r e t i s  mp.  H o r s t  mp.

Z i e m i a ł k o  w s k i  m.  p.

Z powodu wybuchu dnia 18. b. m. 
księgosuszu w kontumaeyi H usiatyńskiej c. k. 
Namiestnictwo zarządziło, aby stada wypu­
szczane po powyższym dniu z rzeczonej kon­
tumaeyi nie zostały na stacyi kolejowej 
w Oświęcimie wyładowane lecz bez zatrzy­
m ania się dalej na miejsce przeznaczenia 
odesłane.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictw a.
We Lwowie, dnia 19. G rudnia 1873.

. D nia 21 . g ru d n ia  1873  w yszedł i ro ­
zesłany został w c k, nadw ornej i rządow ej 
d ru k arn i w W ie ln iu  zeszyt L X  dziennika 
ustaw  państw a we w szystkich ośm iu wydaniach

tykają  się na obcej ziem i, pod obeemi p ra ­
wami... Dla wierzyciela wyborna sposobność 
skorzystania z sprężystości władz cudzoziem ­
skich , schwytać ptaszka i choć,] to  rodak, 
oskubać należycie .

Tem łatw iej można było tak  uczynić, 
że się miewało najformalniejsze wyroki w kie­
szeni , k tóre  wprawdzie w Polsce nie miały 
w alo ru , ale z któiyeb za granicą zręczny 
adwokat umiał zrobić miecz nad gardłem  
opieszałego dłużnika. Przytoczym y jeden  
taki ciekawy przykład. Rzecz odegrała się 
między starostą  kam ioneekim , Czartoryskim  
a wojewodą mazowieckim, Ąlostowskim. O sta­
tni m iał dawne pretensye do Czartoryskiego, 
których nigdy w Polsce wywalczyć nie zdołał. 
Pozwy, wyroki, li ,ty i prośby nie pomagały — 
aż nareszcie Mostowski spotyka się z Czarto­
ryskim w Amsterdamie. Nie spuszcza go 
z oka, śledzi i ściga, dopada go w Paryżu, 
w yrabia areszt — i kto wie, jakby się było 
skończyło z C zartorysk im , gdyby był nie 
znalazł zręcznego adwokata, co go z tej n ie ­
spodziewanej zasadzki szczęśliwie wybawił.

Spór zaostrzony tem zajśc iem , toczył 
się potem dalej, aż naieszcie Mostowski 
uciekł się z prośbą o pomoc i in terw encję  
do jednego z najczcigodniejszych podówczas 
dostojniku w polskiego kościoła. Dostojnikiem 
tym by] arcybiskup lwowski, X. Sierakow­
ski,-,, kapłan wysokich cnot i obywatel zna­
kom itych zasług. L istĘ  którym  Mostowski 
b łaga o pośrednictwo arcybiskupa lwowskie­
go, dochował się w zbiorach Zakładu Osso­
lińskich. Zam iast tedy opowiadać własnem: 
słowy zajście między Mostowskim i C zarto­
ryskim , podamy tu  przekład  tego l i s tu , pi­
sanego w języku francuskim.

„Przekonany szczerze o przyjaźni, któ­
rą mię W asza Excellencya zaszczycasz — 
pisze Mostowski — ośmielę się wyłuszczyć, 
jak  jestem  uciśniony i prześladow any na mej 
osobie i na moim m ajątku przez nieprzyja­
ciół , którzy zaciekli się na  moją ruinę, i 
poważam się obznajomić W. E. ze sprawą, 
k tó ra  sprow adziła publiczny wybuch między

m ną a księciem C zartoryskim , starostą  ka- 
mioneckim, upraszając W. E., abyś światłem 
i bezstronnością swą w yjednał mi spraw ie­
dliwość należną."

„W asza Excelleneya wie o tem, że gdy 
moje dobra w roku 1769 zostały zrabowane 
i zasekwestrowane, przebywam za granicą, 
w rozłączeniu od żony i rodziny, pozbawio­
ny dochodów. W tak  sinutnem położeniu zm u­
szony byłem pozaciągać d łu g i , a chcąc je 
spłacić, udałem  się do księcia C zartoryskie­
go aby mi zwrócił śdury, należące mi się 
za starostw o pomorskie, nabyte a n iezap ła­
cone przez jego teścia  odemnie w r. 17GG,
i popłacił wexle od dziesięciu la t już za­
padłe.

„Dowiedziałem się, że książę je s t w Am­
sterdam ie, pospieszam do niego, aby upo­
mnieć się o d łu g , lecz on wyjechał c, o P a ­
ryża. Zmuszony coraz n ieszczęśliw cem  po­
łożeniem  mojem , jad ę  za nim do Paryża i 
tu  przez kilka miesięcy używam wszelkich 
środków’ i pośrednictw rozm aitych osob, m ię­
dzy innymi pp. Ogińskiego, W ielhorskiego i 
Kossakowskiego, a także pana, de Sartines 
gubernato ra  policyjnego (heutenant generał de 
police), aby skłonić ks. Czartoryskiego do 
ugody, a  to przez wzgląd na  honor kraju  i 
aby nie być zmuszonym do drażliwych środków."

Opowiedziawszy, że środki pojednawcze 
nie skutkowały, Mostowski tak dalej pisze do 
ks. arcybiskupa Sierakowskiego : „Ścigany
przez własnych w ierzycieli, byłem w końcu 
zmuszonym uciec g;ę do sądów i zapozwać na 
mocy ustawy Forum ubiguinarius księcia przed 
trybuna ł Chutelet, gdzie pociąga się d łużn i­
ków... M usiałem koniecznie przeprowadzić' 
sprawę i książę skazany został na zap ła tę  
pod osobistym aresztem ."

„W asza Excelleneya przekona się z tpgo, 
że tylko upór nabawił księcia Czartoryskiego 
wszystkich tych nieprzyjem ności; znał on bo­
wiem dobrze Paryż i jego sądownictwo, był 
we F ra n c ji kilka razy i wiedział, że rygor 
sądu  s p o tk a ł  tu  by ł już przedtem kilku jego 
krewnych. Daremnie tedy książę Czartoryski

— —— — —— i»

usiłuje zrzucić na mnie doznaną obeigę, na 
k tó rą  się uskarża, i darem nie mi grozi p ro ­
cesem o „zbrodnię stanu" popełnioną na jego 
osobie ,11

„Żaden kodeks nie pow iada tego, aby 
to było zbrodnią pozywać przed sąd dłużnika, 
zwłaszcza jeżeli między stronam i zachodzi 
równość zupełna. Zapom niał o tem  książę 
C zartoryski, który ze w zgardą praw  polskich 
uzuebwalił się grozić mojemu honorowi, me 
mu m ieniu i mojemu życiu nawet, nie uwzglę­
dniając , że jestem  senatorem  polskim... 
W swmjem zażaleniu przeciw mnie C zartory­
ski nadm ienił, ze jego rodzina jesi, udzielną ; 
tymczasem cały św iat wie, że w Polsce udziel­
ną jest tylko Rzeczpospolita, że w niej nie 
są udzielnymi- nawet sami krolowie, a cóż 
dopiero ich rodzina, i że w końcu każdy, 
choćby był uaw et m ożniejszym od C zarto­
ryskiego, przyw łaszczając some udzielność, 
sta je  się winnym zbrodni stanu i podpada 
ustaw ie de praesum ptione supra  aequa liła tem .u

Żali się dalej gorżko Mostowski że 
Czartoryski zapomocą in tryg  adwokackich 
obalił wyrok przeciw  sobie wydany, i tak list 
swój kończy: „Znam przywileje szlachty
polskiej, a chociaż rodzina moja nosi ty tu ł 
książęcy od r. 1384, nie używałem go nigdy 
i poprzestaw ałem  na iownośei szlacheckiej, 
a1oo\.,iem w narodzie naszym  książę me zna­
czy więcej, niż każdy prosty szlachcie. Za­
granicą wszakze n ik t nie zna praw  polskiej 
szlachty, i jedynie przez wzgląd na moją go­
dność senatorską i aby się zastosować do 
zwyczajów cudzoziemskich, używałem ty tu łu  
książęcego, który m i się słusznie naieży. 
K siążę Czartoryski w memoryale obelżywym 
zaprzeczył m ; tego ty tu łu , zapom inając, że 
oprócz mego dyplomu, także i mo|R godność 
wojewodzińska upoważnia mnie do tego 
(que la digu ite  de P a tą tin  Wojewoda signifie  
en p o lona is  Wódz de son P a ia tin a t, c’est a d i-  
re en la tin  D u x  et m  franęa is jDuc.)u
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je j widzi w tym  fakcie, że nuncyusz papieski 
złożył w im ieniu Ojca św. Najjaśn. P anu  
gratulacye z powodu jubileuszu i podzięko­
wanie za mianowanie br. P aara  am basado­
rem  austryackim  przy stolicy Apostolskiej. 
W iedeński korespondent Bohemii zarzucając 
nieprawdziwość powyższej senzacyjnej wiado­
mi ści oświadcza stanow czo, że w ostatnich 
czasach Najjaśn. P an  i Ojciec św. nie pisali 
żadnych listów do siebie.

P a r l a m e n t  p r u s k i  zm ienił p ro ­
je k t  sądowy o m ałżeństw ie cywilnem w kil­
ku miejscach w duchu dalej idącego libera­
lizmu. Zdaje się jednakże, że popraw ki te 
upadną w izbie wyższej a  ustaw a będzie o- 
statecznie zupełnie zgodną z brzmieniem 
przedłożenia rządowego. Izba wyższa spełnia­
ła  zawsze chętnie życzenia rządu, więc i te ­
raz sprzeciwi się izbie deputowanych, jeżeli 
tylko otrzym a w yraźną wskazówkę w tym 
duchu. Dobitnym  wyrazem tej uprzejm ości 
pruskich parów dla rządu  jest świeży fakt, 
że pow zięta w izbie deputowanych wbrew 
woli rządu, wszystkiemi głosam i przeciw 
sześciu, uchw ała o zniesieniu podatku od 
dzienników upad ła  w izbie wyższej znaczną 
większością głosów. Gniewa to bardzo dzien­
niki liberalne, które w tonie szyderczym, na­
zywają tak ie  popraw ianie uchw ał jedynym 
celem i zadaniem  izby wyższej.

M o n a r c h i ś c i  f r a n c u z c y  nie 
odstępują ja k  się zdaje od zam iaru zrefor­
mowania ustawy wyborczej t. j. od ścieśnie­
nia powszechnego głosowania, k tóre w o s ta t­
nich czasach stało  się o tw artą podporą dąż­
ności i agitacyi republikańskich. Rozgniewa­
ni tym  zamiarem republikanie, grożą odm ó­
wieniem podatków  rządowi. Groźba ta  jest 
wcale niejasną, bo nie wiemy czy m a być 
w danym razie wykonaną w zgrom adzeniu 
narodowem przy uchwaleniu budżetu, czy po 
za izbą przy ściąganiu podatków. W pierw ­
szym wypadku groźba je s t niewykonalną, bo 
republikanie nie m ają większości głosów a 
w drugim wypadku spełnienie groźby byłoby 
w obec dzisiejszego nastroju umysłów hasłem  
do rewolucyjnych zapędów, k tó re  pewnie nie 
wyszłyby na korzyść republiki. Takie roz­
ruchy byłyby może dobrodziejstwem dla so- 
jalistów , bo po stłum ieniu przem ocą niepo­
kojów m ogliby zażądać re s tau rac ji m onar­
chii jako warunku niezbędnego do utrzym a­
nia społecznego porządku! Republikanie nie 
zechcą zapewne w ten sposób trarailler pow­
ie roi de France.

XIII, Posiedzenie Sejmu Krajowego,
(z dnia 22. grudnia).

Po odczytaniu i milczącem przyjęciu 
protokołu z ostatniego posiedzenia, i po po­
daniu do wiadomości Izby spisu nadeszłyc 
petycyj, z których jako  ważniejsze wymie­
niamy : Petycye kilku gmin o zniesienie mo­
nopolu soli, petycyę dr. Muszyńskiego, hr. 
Ł osia i hr. C etnera im ieniem  spółki tea tra l 
nej o subwencyę dla te a tru  polskiego we 
Lwowie, odczytano wniosek p. A n t o n i e ­
w i c z a  tej tre śc i: ażeby dodatkowo do u- 
chwały Sejmu z 28. listopada b. r.. Izba 
w yraziła w rezo lucji życzenie, aby w żu­
pach  solnych rząd podniósł produkcyę soli, 
ahy przedaż soli odbywała się nietylko w 
topkach ale także w beczkach i na wagę. 
W ydziałowi krajowemu poleca Sejm udziele­
nie tej rezolucyi wys. Rządowi krajowemu.

P. X. H a l k a  i towarzysze wnieśli in- 
terpelacyę do p. kom isarza rządowego z za­
pytaniem , czy wiadomo c. k. rządowi, że 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie 
mimo że takowe uznane zostało za zakład 
krajowy, nauka języka ruskiego wbrew obo­
wiązującym przepisom dotąd nie je s t obo­
wiązkową i co rząd zamyśla czynić, aby tę  
nieprawidłowość usunąć ? '

Podano następnie do wiadomości izby, 
że do komissyi dla wniosku p. S p ł  a w i ń- 
s k i  e g  o w spraw ach górniczych w ybrani 
są pp. D z w o n k o w s k i ,  T a r n o w s k i  
J an i G n i e w o s z  P iąty poseł nieuzyskał 
absolutnej większości głosów, więc powtórny 
wybór zostanie zarządzony.

P. ks. P a  w l i k ó w  uzasadniał n a ­
stępnie swe dwa wnioski o zaprowadzenie 
języka ruskiego jako wykładowego w 4 wyż 
szych klasach gimnazyum akademickiego i 
w głównej szkole wzorowej t. z. grecko k a ­
tolickiej we Lwowie. Wnioski te już z. r. 
były stawione i odesłane do komissyi edu­
kacyjnej. Odwołując się na swe zeszłoroczne 
umotywowanie tych wniosków prosi Pawlików 
o odesłanie tychże do komissyi edukaeyjuej 
na co izba zgadza się.

N a wniosek p. S k w a r c z y ń s k i e - ’ 
g o  jako refe ren ta  W ydziału krajowego u- 
chwalono w drugiem i trzeciem  czytaniu u- 
stawę nadającą m iastu  P o d g ó r z e  w po­
wiecie W ielickim prawo do poboru wyższych 
dodatków do podatku konsumcyjnego od na­
pojów gorących.

Sprawozdawca komissyi adm in istracy j­
nej p. S z c z e p a ń s k i  zdaje spraw ę o pe- 
tycyi Rady powiatowej kosowskiej w przed­
miocie zniesienia opłaty spadkowej. Kornis- 
sya, uznając słuszność zaw artych w petycyi 
argum entów  proponuje wezwać rząd, aby 
przedsięw ziął reform ę ustawodawstwa po­
datkowego w ogólności a opłat od p rzen ie ­
sienia własności w szczególności.

P  S p ł a w i ń s k i  je s t zdania, że 
przedm iot ten  należy połączyć z wnioskiem 
podobnym p. Jędrzejewskiego, nad którym 
obraduje komissya prawnicza.

Przy głosowaniu wszakże utrzym ał się 
wniosek komissyi, k tóry  poparł sprawozdawca 
mówiąc, iż m ałą  ma nadzieję aby sprawoz­
danie komissyi prawniczej w obec nawału 
ważniejszych przedmiotów przyszło pod o-
brady Sejmu.

Drugi referen t komissyi adm inistracy j­
nej p. K u c z k o w s k i  zdaw ał sprawę o 
petycyi W ydziału powiatowego kolbuszow- 
skiego w przedmiocie zaostrzenia postępow a­
nia komissyj asenterunkow ych w wypadkach 
samokalectwa.

W niosek komissyi, k tóry  po długiem 
sprawozdaniu p. sprawozdawca przedłożył 
pod uchwałę Sejmu jest n a s tęp u jący :

„Sejm uchwala petycyę Rady pow iato­
wej kolbuszowskiej w spraw ie uchylania się 
Izraelitów  od obowiązku służby wojskowej 
przesłać N am iestnictwu z odwołaniem się do 
uchwały sejmowej z 11. listopada 1869 i 
z wezwaniem, aby W. rząd  w płynąć zechciał 
na rychłe załatw ienie wniosków przez Wy­
dział krajowy w tym _przedmiocie rządowi 
przedłożonych.

Równocześnie sejm zw raca uwagę Na 
m iestnictw a na wzm agającą się liczbę w y­
padków sam okalectwa i jest zdania, że sku­
tecznym środkiem zapobieżenia tym wypad­
kom byłoby roszerzenio atrybucyi komissyj 
asenterunkow ych w tym kierunku, aby były 
upoważnione takich przestępców asentero- 
wać bez względu na śledztwo karne, jeżeli 
są zresztą zdolni do innej gałęzi służby woj­
skowej."

P . G r o c h o l s k i  wskazując na  tenden- 
cyę rządu  pruskiego odjęcia duchownym 
praw a prow adzenia m etryk uważa za niesto­
sowne, aby Sejm popierał tak ą  teudeucyę 
odwołując się na uchwałę z r. 1869, k tóra 
wskazuje na potrzebę odebrania rabinom  
praw a prow adzenia m etryk. Mówca wnosi te ­
dy, aby pierwszy ustęp wniosku komissyi zo­
s ta ł opuszczony.

Z a wnioskiem opuszczenia tego ustępu 
przem aw iają pp. F rucbtm ann i Pawlików. 
Pierwszy wskazuje na to, iż dawniejsza u- 
chw ała sejmowa na mylnem polega przy­
puszczeniu, iż księgi m etryk prowadzone 
bywają przez rabinów. Zdanie to je s t myl­
nem, gdyż do prow adzenia m etryk u stano ­
wieni są osobni urzędnicy t z. Matrikelfiihrer, 
k tórzy z rabinam i nie m ają nic wspólnego. 
X. P a w l i k  ó w zaś przestrzega, aby nieprzy­
jaciołom  kościoła nie dać broni do ręk i przez 
postaw ienie zasady, że metryki m ają być du­
chowieństwu odjęte.

Przeciw p. G r o c h o l s k i e m u  p rz e ­
m aw iają pp. S z c z e p a ń s k i  i G o l e j e w -  
s k i .  Ostatni mówca nadm ienia, iż jest rze­
czą dowiedzioną, że m etryki żydowskie bywa­
ją  źle prowadzone. Co do wniosku p. G ro­
cholskiego nadm ienia mówca nadto, iż do 
motywów swych wciąga wnioskodawca po­
litykę europejską, gdy sejm przedewszystkiem 
polityką krajow ą zajmować się powinien, nie- 
pa trząc  na to, co się w Prusiech dzieje.

P. G r o c h o l s k i  odpowiada na to, iż 
trzym a się palityki czysto krajowej. Niebez­
pieczeństwo bowiem grozi krajowi przez to, 
iż w Austryi objaw ia się chęć naśladow ania 
urządzeń* pruskich. Niepowinien tedy sejm 
swoją uchw ałą popierać tendeneye antiko- 
ścielne, objawiające się w Prusiech.

Po przemówieniu p. sprawozdawcy, k tó ­
ry  nie widzi w wniosku komissyi tenrlencyj 
antikościelnych, gdyż uchw ała z r. 1869 nie 
zawiera w sobie nic ta k ie g o , coby mogło 
zrodzić m n iem an ie , że Sejm popiera myśl 
odebrania osobom duchownym praw a prowa­
dzenia m e try k , przystąpiono do dyskussyi 
specyalnej nad poszczególuemi ustępam i 
wniosku komissyi, przyczem p. G r o c h o l s k i  
nadm ienia , że odczytawszy uchw ałę sejm u 
z r. 1869 przyznaje słuszność sprawozdawcy 
lecz usłyszał ze spraw ozdania, iż W ydział 
krajowy staw iał w tym  k ierunku  wnioski, 
o k tórych  załatw ienie pierw szy ustęp prosi. 
A zresztą już sam a petycya podobny mieści 
wniosek, więc Sejm przedkładając takow ą 
Rządowi udzieliłby tej myśli poparcia.

Pp. S m o l k a  i W e s o ł o w s k i  nie wi­
dzą w odjęciu duchownym praw a prow adze­
n ia  m etryk żadnego zw iązku z spraw ą ko­
ścielną i nie widzą w tern żadnego niebez­
pieczeństw a d la  religii.

Przy  głosowaniu utrzym ują się obydwa 
wnioski komissyi.

Z porządku dziennego nastąpiło  sp ra ­
wozdanie komissyi petycyjnej o petycyi m ie­
szkańców pow iatu Dobrom ilskiego i rady 
gminnej w Dobrom ilu o przeniesienie siedzi­
by starostw a z Birczy do Dobromila.

Po krótkiej dyskussy i, w której b rali 
udział pp . G n i e w o s z ,  S k  W a r c z y ń s k i  i 
sprawozdawca p. S ł o n e c k i  uchwalono pe- 
tycyę tę  odesłać do W ydziału krajowego dla 
uzyskania uwzględnienia tej prośby. D ruga 
część wniosku, k tó ra  opiew ała: „... z dodat­
kiem, że Sejm  uznaje potrzebę przeniesieuia 
siedziby starostw a z B irczy do D obrom ila" 
u pad ł p rzy . głosowaniu.

W skutek petycyi kom itetu parafialnego 
w N aw aryi o zapomogę na  restauracyę s ta ­
rożytnego z 16. stulecia pochodzącego iko- 
nostasa — uchwalono po przem ów ieniu p. 
B i ł o u s a ,  przesłać tę petycyę W ydziałowi 
krajowem u do możliwego uwzględnienia.

T ak  samo stało się z petycyą gminy 
Mutno o udzielenie subwencyi z powodu wy­
lewu i gradobicia.

Nad petycyą towarzystwa muzycznego 
w Tarnowie o subwencyę przeszedł Sejm do 
porządku dziennego pomimo przemówienia 
p. S p ł a w i ń s k i e g o ,  który wskazując na 
to, iż wszystkie cywilizowane narody pielę­
gnują i popierają muzykę, uszlachetniającą czło­
wieka; żądał jednorazowego datku  w kwocie 
300 złr.

N astąp iła  z porządku dziennego pety­
cya D ra  L e c h a  o polecenie Wydziałowi 
kraj., aby dotrzym ał umowy względem do­
starczenia krowianki.

Dr. Lech założył we Lwowie zakład 
produkow ania krowianki i uzyskał od W y­
działu krajowego przyrzeczenie 800 złr. pod 
warunkiem, że dostarczy pewnej ilości kro­
w ianki. W ydział krajow y część tej sumy wy­
płacił, resztę  zaś w zbrania się wypłacić, po­
nieważ nieodebrał całego zapasu krowianki.

Jak  p. H a l l e r  w yjaśnił, p. Lech był 
obowiązany dostarczyć krowianki na żąda­
nie. N am iestnictw o, k tó re  m iało żądać kro­
wianki wzięło mało zamówionego zapasu. 
W ydział krajowy tedy, nie w idział się obo­
wiązanym płacić z góry za niedostarczoną 
jeszcze krowiankę. N adm ienia oraz p. H al­
ler, że nie is tn ia ła  żadna form alna umowa 
między W ydziałem  krajowym a  p. Lechem, 
a  podstaw ą stosunku była tylko deklaracya 
tegoż, iż pewnej ilości krowianki dostarczy za 
pewnem wynagrodzeniem.

Z a wnioskiem kom issyi, aby wezwać 
W ydział krajowy do dotrzym ania umowy 
przem aw iał p. G o ł e j  e w s k i ,  będąc zdania 
że gdy W ydział krajowy przyjął ofertę pana 
Lecha, tern samem zaw arł z nim umowę i 
dotrzymać jej winien. Dziwi się mówca przy 
te rn , że N am iestnictwo nie żądało  więcej 
krowianki, ponieważ w okolicy horodeńskiej 
n. p cała generacya dzieci wym arła na ospę, 
a lekarze ośw iadczyli, iż szczepić nie mogą 
dla b raku  krowianki.

P . Ludw ik W o d z ic  k i tudzież p. p. 
G r o s s ,  Z y b l i k i e w i . c z  i ks. S z a s z k i e -  
w i c z  nieuw ażają kompetencyi Sejmu do ro z ­
strzygania o prawach pryw atnych petenta. 
P. Z y b l i k i e w i c z  nadto  staw ia wniosek 
przejścia do porządku dziennego nad  petycyą, 
co też sejm pomimo opozycyi sprawozdawcy 
p S e r w a t o w s k i e g o  uchw ala.

R eszta wniosków komissyi petycyjnej 
uchwaloną zostałą prawie bez dyskussyi.

I tak, petycyę Dra. D o b i  e s z e  w s k i e ­
go o zakupienie b roszu ry : „ S z c z e p i e n i e  
o s p y "  odesłano do W ydziału krajowego dla 
zbadania i postąpienia według własnego u- 
zuania.

Petycyę gminy m. J a s ła  o wyjednanie 
przyjęcia gimnazyum tam tejszego na e ta t 
państwowy i petycyę rady  powiatowej j a ­
sielskiej o udzielenie subwencyi w kwocie 
10.000 zł. na wybudowanie budynku g im na­
z ja lnego  przesłano Rządowi do uw zględnie­
nia proźby w odpowiedniej drodze.

Nad wnioskiem komissyi petycyjnej, u- 
dzielenia p. Praszałowiczowej jednorazowego 
wsparcia w kwocie 100 złr. p rzeszedł Sejm 
na wniosek p. Z y b l i k i e w i c z a  do porządku 
dziennego. Za wnioskiem komissyi p rzem a­
wiali pp. Golejewski i sprawozdawca. P. Zy­
blikiewicz przy tej sposobności w yraził żal, 
iż komissya petycyjna te  petycye które p o ­
ciągają za sobą wydatek z funduszów k ra jo ­
wych nie udziela komissyi budżetow ej, lub 
odnośnych swych sprawozdań nie drukuje.

W skutek petycyi gmin konkursowych 
dróg powiatu Rzeszowskiego, p rzy ję ła  izba 
po przemówieniu p. Ludw. W odzickiego te ­
goż wniosek tej treści: Wzywa się rząd, by 
d la  powtórnego zbadania rachunków w tej 
sprawie złożył komissyę m ięszaną, do której 
składu byłby powołany jeden z członków 
Rady powiatowej rzeszowskiej.

W końcu oddano kartk i na wybór je ­
dnego członka komissyi dla wniosku posła 
S p ł a w i ń s k i e g o .  R ezu lta t wyboru ogło­
szonym będzie na przyszłem  posiedzeniu, 
które ks. m arszałek zapowiedział na ponie­
działek dnia  29. b. m. o godz. 11.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u stry a -W ęg ry . Najd. Arcyks. Karol 
Ludwik przybył 19 b. m. do B erlina i p rzy j­
mowany by ł na dworcu koiei przez królew i­
cza, grono książąt, i honorową straż  pułku 
cesarza Franciszka.

— Były prezydeut Izby deputowanych 
baron Hopfen ma opuścić posadę dyrektora 
zakładu kredytowego ziemskiego w Wiedniu.

— Do wypracowania modelów na pom­
nik  dla cesarzowej M aryi Teresy w W iedniu 
zaproszeni zostali według doniesień Presse 
trzej rzeźb iarze: N agroda wyuosi 3000 złr.

—  Dla obradowania nad kwestyą likwi- 
dacyi i fuzyi zgrom adzi się w przyszłym ty ­
godniu w W iedniu komissya złożona z za ­
stępców m inisterstw  skarbu, spraw wewnętrz­
nych, sprawiedliwości i handlu, dalej rep re ­
zentantów  św iata handlowego i  bankowego. 
Od uchwały tej komissyi zaw isłą będzie fo r­
ma i  rozległość ewentualnej pomocy rządo­
wej dla fuzyi i lilcwidacyi.

—  W iedeński korespondent Bohemii za­
pew nia, że tylko bujnej fantazyi jakiegoś 
niepoinformowanego korespondenta zawdzię­
cza dziennikarstw o wiadomość o zabiegach 
pruskiego rządu celem uznania biskupa Rein- 
kensa także dla austryackick starokatolików.

—  F rem denbla łt wskazując zarysy orga- 
nizacyi kas zaliczkowych dodaje następującą 
u w ag ę : „Rząd użył o ile to  możliwem było 
w drodze adm inistracyjnej, wszelkich środków, 
którem i mógł praw nie zaradzić złym  sk u t­
kom przesilenia i wywołać gdzie tego po­
trzeba  jak  najsilniejszą interwencyę organów 
rządowych. M inisterstwo sprawiedliwości roz­
poczęło akcyę zaraz po wybuchu przesilenia 
polecając prokuratoryom  państw a, ażeby zwró­
ciły swoją uwagę na stosunki finansowe i e- 
konom iczne a zarazem  bezzwłocznie wystę­
powały z interw encyą w wypadkach da ją ­
cych powód do sądowego dochodzenia. Pole­
cenie to  zostało w ostatn ich  czasach pono­
wione i rozszerzone. Pan m inister spraw ie­
dliwości polecił prokuratoryom  państw a, aże­
by dokładnie badały stosunki i uw iadam iały 
go o swoich spostrzeżeniach co do założenia 
pojedyńczych towarzystw  akcyjnych a m ia­
nowicie, ażeby donosiły o sposobach, w jaki 
bałam ucono publiczność i wywoływano s to ­
sunki, k tóre się później zgubnemi okazały. 
Polecenie m in istra  sprawiedliwości nie tyczy 
się jedynie towarzystw  akcyjnych, co do k tó ­
rych toczy się śledztwo, lecz całego ogółu
towarzystw.

—  Sejm m orawski odesłał do kom is­
syi konstytucyjnej wniosek dr. Schram a o u- 
stauowienie reprezentacyi powiatowych.

— Rząd węgierski robi przygotowania 
w celu spiesznego zwołania serbskiego kon­
gresu kościelnego. W czasie feryi św iątecz­
nych prowadzone będą rokow ania i osiągnię­
ty  zostanie stanowczy rezultat. Biskup Ken- 
gyelac z W erschetz m a otrzym ać godność 
patryarchy .

— Sejm kroacki m a być dzisiaj znowu
otwarty.

— Spraw a kolei wschodniej nie p rzy j­
dzie pod obrady sejm u węgierskiego, gdyż 
posiedzenia odroczone zostaną w początku 
tego tygodnia

UTiemcy. D ziennik urzędowy ogłasza 
następującą nową rotę przysięgi dla katolickich 
biskupów :

„My W ilhelm z Bożej łaski Król P ru ­
ski itd . stanowimy d la  Naszej m onarchii co 
następuje :

Jedyny p a rag raf: Katoliccy biskupi,
(a rcy b isk u p i, książęta biskupi) sk ładać Nam 
będą odtąd, przed otrzym aniem  sankcyi p a ń ­
stw a , następującą przysięgę:

J a  N. N. przysięgam  Bogu W szechmo­
gącemu i W szechwiedzącemu i na św iętą 
E w angelią, że wyniesiony do godności k a to ­
lickiego biskupa (arcybiskupa, księcia bisku­
pa), Jego Królewskiej Mości N. i Jego p ra ­
wowitemu następcy w rządacli jako meinu 
uajmiłościwszemu królowi i p a u u , będę po­
słusznym , wiernym poddanym , starać się 
będę o Jego dobro wedle mej możności, nie 
dopuszczę Jego uiekorzyści i s tra t, ustaw 
państw a sum iennie przestrzegać będę a m ia­
nowicie o to się starać, aby mej pieczy b i­
skupiej powierzone duchowieństwo i gminy 
żywiły w swych um ysłach uczucie wierności 
dla króla, m iłości ojczyzny, posłuszeństwa 
do praw  i pielęgnowały wszystkie te cnoty, 
które z chrześcijanina fob ią  dobrego podda­
nego. i nie śc ierp ię , aby podwładne m i du­
chowieństwo inaczej nauczało i działało.

Przysięgam  mianowicie, że nie wejdę 
w żadne związki albo porozum ienie czy to 
w kraju  czy po za k ra je m , k tóreby dla p u ­
blicznego bezpieczeństwa groźnemi być m o­
gły, a  gdybym się dow iedział, że gdzie­
kolwiek coś na niekorzyść państw a się knu­
je  , natychm iast o tern Jego Królewską Mość 
uwiadomię.

Wszystko to  poprzysięgam, ta k  mi Pa­
nie Boże dopomóż i Jego święta Ewangelia. 
Amen !*

Nowa ta  ro ta  przysięgi dla katolickich 
biskupów podobną jest praw ie zupełnie do
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nrzysięgi złożonej przez starokatolickiego bi­
skup, ' RemLenSć i różni się od przysięgi 
k i:.lane j dotąd przez katolickich biskupów 

donanem i słow am i: „Ustawom państw a będę 
posłusznym ."

— \Z  pruskiej izby deputowanych) JNa 
posiedzeniu z 18. b. m przystąpiono do spe- 
cyalnej dyskusyi nad projektem  do ustawy
0 ślubach cywilnych. Do pierwszych p a rag ra ­
fów pro jek tu  postawiono następujące po­
prawki :

Dep. P ietri postaw ił poprawicę, aby do
1 dodać : „Duchowni i słudzy kościelni wy­
kluczeni są od urzędów urzędników stanu

Dep. G oetting w n ió sł, aby do zdania 
drugiego §. 2 d o d ać : „Prezes rejencyj.iy nia 
prawo w braku stosownych osobistości m ia­
nować duchownych urzędnikam i stanu."

Dep. Miquel wnosr zamieszczenie w §.
2 po słowie „zastępca", słów : „po wysłu­
chaniu zarządów ." ,

Dep. Tung i Miąuel życzą sobie w §. 
2 d o d a tk u : „Prócz nadzwyczajnych wypad­
ków uależy urzędy urzędników stanu powie­
rzać tylko urzędnikom  gmin lub okręgów “

Hr. W intziugerode i Tiedemaun chcą 
w §. 2 zamieścić słowa: „Z zasady należy
funkcye urzędników stanu  stanu powierzać 
tylko urzędnikom gmin lub okręgów."

Po ożywionej dyskusj i , w której za 
b ierali głos deputow ani G ótting, yirchow, 
Lasker, m inister Falk  , M icpiel, W indthorst 
i M allinckrodt, odrzuciła izba popraw kę de­
putowanego P e tri 208 głosam i przeciw 160 
i p rzy ję ła  § 1 rządowego projektu bez ża­
dnej zmiany. Dalej p rzy jęła Izba §. 2 z po­
praw kam i deputowanych M iąuela i Juuga i 
dodatkiem  Richtera o rzekającym , że ducho­
wni m ogą tylko do 1 stycznia 1877 spraw o­
wać iuukcye urzędników stanu. Następnie 
odrzuciła Izba § 6 projektu zupełnie i to 
znaczną większością głosów. P a ra g ia f  ten  
o rz e k a . że urzędnikam:' s tanu  m ogą być 
także duchowni. W końcu posiedzenia przy­
ję ła  Izba  §. 8 pro jek tu  bez żadnej zmiany.

Na posiedzeniu z 19. b. m. uchw aliła 
Izba na wniosek posła W ierzbińskiego za­
wiesić śledztwo sądowe przeciw deputow a­
nym ks. drowi Jażdżew skiem u i Czarlińskie- 
mu . p rzystąp iła  zaraz do dalszych obrad 
nad  ślubam i cywilnemi. Izba przyjęła dalsze 
§§. projektu  aż do §. 15 z bardzo małemi 
zm ianam i. Najważniejszą z tych zinian, jest 
popraw ka deputowanego Miąuel do §. 7, 
orzekająca, że nadzór nad  urzędnikam i s ta ­
nu nie m a być powierzonym prokuratorow i, 
jak  to[ chciał projekt rządowy, ale sądom 
pierwszej instancyi. N astępnie odrzuciła 
Izba wnioseu deputowanego R ich tera , żąda­
jącego powierzenia funkcyi urzędników s ta ­
nu duchownym aż do 1. stycznia 1877, bo 
deputowany Miquel i Lasker postawili nowy 
wniosek — orzekający, że duchowui mogą 
być urzędnikam i stanu a i  do . stycznia 
1879. — Z Izby deputow anych zapisać je ­
szcze należy, ze dępntówany dr, F rieden thal 
przedłożył w niosek , domagający się zapro ■ 
wadzenia w W. Ks. Poznańskiem  ordynacyi 
powiatowej.

— Prezydent Izby pruskiej Simson ob­
chodzi teraz dwudziestopięcioletni jubileusz 
godności m arszałkow skiej. W r. 1848 wy­
brany został m arszałkiem  pierwszego nie­
mieckiego parlam entu  w F ra n k fu rc ie , a od 
tego czasu piastow ał tę  godność bez przerwy 
w rozm aitych ciałach prawodawczych. On to 
ogłosił królowi Fryderykow i Wilhelmowi IV. 
w kw ietniu r. 1849 wybór (nieprzyjęty) na 
cesarza niemieckiego, on też poniósł do zam ­
ku w W7ersalu królowi Wilhelmowi I. wia­
domość o ofiarowanej mu przez parlam ent 
północno-niemieckiego związku koronie ce­
sarskiej. Ze wszech stron otrzym uje jub ilan t 
powinszowania, a i stronnictwo narodowo-
i.beralne Izby poselskiej pruskiej wręczyło 
mu osobny adres.

F r a n c ja . W zgrom adzeniu narodo- 
wem 17. b. m. zdawał pan Clapiei imieniem 
komissyi sprawę z projektu ustawy o m ia­
nowaniu m erów : „Rząd teraźniejszy, mówi 
sprawozdawca, uw ażał za k jnieczne wydać 
ustawę przejściową, gdyż dotychczasowa u s ta ­
wa z *  1871 nie zapewnia mu dostatecznej 
pomocy przy wprowadzaniu w życie zarzą­
dzeń, niezbędnych dla sprawy porządku, a 
zresztą merowie mianowani w edług tej u sta ­
wy często kompromitowali godność municy- 
piów,

Rząd dom aga się przeto, aby mu udzie­
lono praw a mianowania merów z tern ogra­
niczeniem, że wybierać winien z pomiędzy 
radców m unicypalnych ; jedynie w razie u stą ­
pienia lub usunięcia chce rząd być wolnym 
od tego ograniczenia, prócz tego wnosi rząd, 
aby polieya gm inna w siedzibach władz de­
partam entow ych i obwodowych przeszła z za­
kresu  działania merów- na prefektów i pod- 
prefektów. Co do pierwszego punktu komis- 
sya zgadza się z rządem  i uważa nawet za 
rzecz stosowną pójść dalej i nie ograniczać 
wcaie rz tądu w wyborze merów. Jako gwa- 
raucyę przeciw możliwym nadużyciom poleca 
komissya przyjęcie postanowienia, według któ ­
rego wymaga się rozporządzenia m inistra

spraw wewnętrznych w razie gdyby m er 
z poza rady gminnej wybrany, należał do 
kategoryi ta k ic h , których prefekt mógłby 
mianować, gdi by do rady gm innej należeli. 
iGłosy z lewicy: Co to ma znaczyć? NaWfo- 
śb§ p. Gremiemi ' odczytano to zdanie po rag 
wtóry, ctie letoica i teras' go nie rozumie.) S p ra ­
wozdawca czyta d a le j : Tym sposobem zaan­
gażowaną jest wr ważniejszych wrypadkach 
odpowiedzialność m inistra. Mniejszość komis­
syi żąda  zatrzym ania dotychczasowego u s ta ­
wodawstwa i występuje przeciw projektowi, 
upatru jąc  w uim zamach na powszechne gło­
sowanie, jakotąż oznakę, że rząd  zam ierza 
wprowadzić na nowo ofieyalne kandydatury . 
Większość odpowiada iednak, że rząd nie 
może utrzymać socjalnego porządku uie m a­
jąc  bezpośredniego wpływu na adm inistracyę 
gm inną, i"ze wobec krzyczących nadużyć nie 
może czekać na zawotowanie ko pletnej u sta ­
wy gminnej. Mer zostaje obecnie pod preś 
syą m oralną rady gminnej i namiętności lo ­
kalnych. W prowadzenie uapowrót kandydatur 
urzędowych nie je s t wcale zainierzonem a 
przy dzisiejszej kontroli prasy i trybuny na­
w et uiemożliwem. Co się tyczy policji, uw a­
żała komissya za stosowne, przyj ć postano ­
wienie, aby w m iastach, liczących więcej niż 
40.000 mieszkańców, ajenci policyjni m ia ­
nowani przez m era, potrzebowali potw ierdze­
nia prfekta, i aby m er mógł ich tylko su 
spendować a usuwanie z posad należało wy­
łącznie do kompetencyi prefekta. K om issia  
proponuje zatem następujący p ro jek t ustaw y:

Art, 1 . Aż do uchwalenia organicznej 
ustaw y gminnej m ianuje merów i adjunktów  
w siedzibach władz departam entow ych, obwo­
dowych i kantonaluych prezydent republiki, 
w innych gminach zaś prefekt.

Art. 2. Zaraz po ogłoszeniu tej ustawy 
nastąp ią  m ianowania merów i adjunktów. 
W ybierani oni będą albo z rady  gminnej 
albo też z po za niej. Merowie muszą liczyć 
co najm niej 25 lat.

ArK 3. We wszystkich gminach, w któ­
rych polieya nie je s t zorganizowana ustawą 
z 24 lipca 1867 albo inną ja k ą  ustawąy 
m ianuje m er inspektorów i ajentów policyi. 
M ianowanie musi być zatw ierd-one przez 
prefekta albo podprefek ta . Ci urzędnicy po­
licyjni mogą być suspendowani przez merów 
lecz prawo usuwania ich przysłużą prefektom.

Po przemówieniu m inistra Brogliego 
przyjmuje Izba nagłość tych wniosków mi uo 
sprzeciw iania się deputowanych Brissona i 
Ckristophle’a. Dep. Bigot wnosił, aby prze­
dłożenie to  wzięto pod obrady zaraz po 
uchw aleniu budżetu dochodów, dep. Lauge- 
lois ż ą d a ł , aby wprzód powzięto uchwałę o 
nowych podatkach: Izba postanow iła załatwić 
tę ustawę zaraz po rozprawach budżetowych.

—• Unwers zamieszcza list otw arty do 
cesarza Niemiec zaopatrzony podpisem  „ A tha- 
nasius Clemens." Autor potępia ustawy anti- 
kościelne F a lka  i porusza przy tern* kilka 
ustępów' ze znanej odpowiedzi cesarza W il­
helm a na list Papieża. U trzym uje on, że k a ­
żdy katolik, któryby był posłusznym  usta­
wom majowym stałby  się winnym apostazyi.

Na posiedzeniu z 18. b. m. rozpoczęło 
Zgromadzenie narodowe rozpraw y nad  bu­
dżetem m inisterstw a wojny, ^ u i c h a r d  za 
żądał aby w ydatki na sztab generalny zm niej­
szono o 30 000 franków, ponieważ skutkiem  
procesu Bazaiua zw iniętą zosta ła  jedna  po­
sada m arszałka. Praw ica głosowała przeciw 
tem u wmioskowi, lewica za wnioskiem i o d ­
niosła tym razem  zwycięztwo, wniosek bo­
wiem został przekazany komissyi. N astępnie 
wniósł S a i n t  P i e r r e  (legitym ista) aby na 
podwyższenie płac żandarmów przyzwolono 
268.2o0 franków. C a s t e l l a n e  (z prawicy) 
oświadcza się przeciw  wnioskowi, dodtjąc 
że k redy tu  tego żądał już by ł Thiers, który 
ma do żandarm ów sympatyę, nie podzielaną, 
przez jego przyjaciół. (Głosy z praw icy: bąr- 
dzo dobrze! na lewicy hałas) Hr. R a m  p o  n. 
Pan  nas obrażasz! S a i n t  P i e r r e  obstaje 
przy swoim wniosku który  jed n ak  nie u trzy ­
mał się. Alzatczyk K e l l e r  żąda, aby do 
8 milionów które minister wojny zaprelim i- 
nował na zwołanie drugiej połowy kontyn- 
gensu , dodano jeszcze 7,180;311 franków. 
Nie należy osłabiać efektywnego stanu czyn­
nej armii, ponieważ sprzeciwia się to życze­
niom, wyrażonym. przez komissyę dla reo r- 
ganizacyi armii.

Castellane i m inister wojny d u  B a r a i l  
sprzeciwiają się temu, gdyż 8 milionów wy­
starczy na razie. Jen. G u i l l e m a u t  zrobił 
uwagę, że podczas gdy w r. 1872 było tylko 
126 pułków, jest ich obecuie 144. Mimo to 
budżet nie został zwiększony. Jen era ł żąda 
także, by przedłużono czas służby wojskowej. 
K e l l e r  oswiadęza, że przystałby wreszcie 
na poprawkę adm irała  M ontaignac’a, żąda­
jącą dodania 5 milionów. Jen. Cli a r  r  e to  n, 
który poparł tę poprawkę, występuje w jej 
obronie. Nie chce on aby na zwołanie kon­
tyngentu czekano 6 miesięcy. N ie  m o ż u a  
w i e d z i e ć ,  c z y  p r z e d  u p ł y w e m  s z e ­
ś c i u  m i e s i ę c y  n i e  b ę d z i e  p o t r z e b a  
c a ł e g o  k o n t y n g e n s u .  ( Wielka senzacya i 
niepokój w Izbie.) Je s t to ustaw a dobra pu ­
blicznego , mówca zapytuje, co przeszkadza 
rządow i powołać już obecnie cały koutyn-

gens. Tu chodzi o bezpieczeństwo kraju. Pa 
przemówieniu kilku . jeszcze deputowanych , 
odrzuciła Izba poprawkę Montaignaca.

Działo Systemu pułkow nika Reffye 
przyjęto ostatecznie w arm ii francuzkiej. Le- 
ja rn ia  wojskowa w Tarbes otrzym ała rozkaz 
wygotowania 1200 arm at tego systemu. F a ­
bryka broui w Bourges zajęta  jest również 
laniem nowych arm at, do których używ ają 
50 piocent nowego m etalu i 50 procent bronzu 
ze starych  dział.

— Mac-Mahoń otrzym ał insygnia tu ­
reckiego orderu Osmanje w brylautacb, a ks. 
Broglie wielk’ krzyż tego samego orderu.

- W Toulouse zm arł 16, g rudnia je ­
nerał Solenie były kom endant arsenału 
w Metzu. Jenera ł ten zyskał sm utny rozgłos 
wskutek rewelacyj w procesie B azaina.

Roboty około nowych fortyfikacyj 
paryzkich m ają się rozpocząć w marcu. Paris 
Journal douosi, że wybrany 14. b. m. rady 
kalista Marcou ma być sądownie ścigany za 
udział w komunie.

A n g lia . Cora? to jawniej i nam iętniej 
wrzeć zaczyna w całej Anglii walka ry tua- 
listów religijnych z przeciwnikami form ko­
ścielnych. Duia. 17. b. m. odbył się w m ie­
ście Jo rku  wielki mityng pod przewodnictwem 
E arla  Fitzw illiam a celem zaprotestow ania 
przeciw wprowadzeniu spowiedzi przy konfe- 
syonałacb. W systemie szkolnym waśniom 
religijnym  nie ma końca, przyczem jednak 
zwolennicy nauki wyznaniowej są górą, a 
przy ostatnich wyborach do londyńskiego 
zarządu szkolnego stanowcze nawet odnieśli 
zwycięztwo W ybrano kanoników Cromwella 
i Gregoryego tudzież innych „denomiuacyona- 
listów" radcam i szkolnymi. W Birminghamie 
głównej siedzibie „bezwyznaniowych“**odbyło 
się d. 17. b. m. drugie posiedzenie nowo 
w ybranej rady szkolnej na której stronnic­
twa stały  się z wielką zaciekłością. P rzy­
czynia się niemało do zam ieszania nieszczę­
sny parag raf 25 ustawy o wychowaniu, 
dozwalający w spierania szkół sekciar- 
skich funduszami publicznemi, groszem  
płacących podatki. Deputow any H orsm an d, 
17. b. m. tak się wyraził w obec wyborców 
swoich w L iskeard : „Ani konserwatywna
reakeya, an i kaprys ludowy nie byłby p rz y ­
czyną ostatnipgo przesilenia, m inisteryalnego, 
ale „biblia i piwo." Mówca m iał tu  n a m y ­
śli ustawę o wychowaniu i ustawę o szyn- 
karstw ie.

Pod dniem 19. b. m. donoszą : P ro te­
stanckiem u mityngowi w dniu 27 b. m. m a­
ją  następujące rezoluoye być p rzed ło żo n e : 
najpierw  m tyng pragnie wyrazić uczucie po­
dziwu dla listu cesarza niemieckiego do P a ­
pieża; powtóre uznaje podtrzym anie wolno­
ści cywilnej i religijnej za obowiązek i p ra ­
wo narodu, dla czego sympatyzuje z ludem 
niemieckim w walce jego przeciw ultram on- 
tanom ; potrzecie prezydent ma o uchwałach 
tych uwiadomić cesarza niemieckiego i lud 
niemiecki.

Daily News zam ieszczają a rty k u ł z po­
wodu ogłoszonych wniosków rezolucyjnych, 
które m ają  być postawione na m eetingu p ro ­
testanckim  d. 27 stycznia, i dowodzą, że o- 
becna walka kościelna w Prusiech jest tylko 
fazą w rozpoczynającym  się w całej E u ro ­
pie wielkim ruchu  do rozdziału władzy św ieci 
kiej i duchownej. Zastosowanie tej zasady w 
lrlandy i przyw róciło tam  więcej niż cokol­
wiek innego pokój religijny a ew antualae 
przyjęcie tej zasady przez wszystkie narody 
je s t drogą do pokoju religijnego.

W ło ch y . Jako kandydatów  do kape­
luszy kardynalskich , które Ojciec św. m ial 
rozdać na konsystorzu duia 22. g rudn ia  r.
b., w ym ieniają następujące osoby :

1) M gra Flawiusza z książąt Chigi Al- 
b a n i , nuucyusza w Paryża, ur. 1810 wr Rzy- 
nne. 2) Mgra M aryana Falcinelli-A ntoniacci, 
arcyb. Ateńskiego i. p inf., nuneyusza we 
Wiedniu, ur. r. 1806 w Assyżu. 3. Mgra Lu­
dwika Oreglia di San Stefauo, arcyb. L a- 
m iaty w Egipcie '. p. iuf., nuneyusza w L i­
zbonie, ur. 1S2^,j w dyecezyi Mondovi. 4) 
Mgra Ja u a  Simor, arcyb. Ostrzykomskiego i 
p rym asa W ęgier, urod. 1818 w B iałogi odzie 
węgierskim. 5) M gra M aksym iliana Tarnoczy, 
arcyb. Salzburskiego i prym asa Niemiec, ur. 
i 806 w dyecezy’ Brixen w Tyrolu. 6) Mgra 
A leksandra Franchi, arcyb. Tessaloniki i p., 
inf, nuucyusza w Madrycie, ur. 1819 w Rzy­
mie. 7) Mgra H ipolita G uibert, z kongrega­
c j i  Oblatów' N. Panuy, arcyb. Paryzkiego, 
ur. 1802 w Aix. 8) M gra W iktora Aug. De- 
cham ps, ze zgrom adzenia Redem ptorystów 
arcyb. z Malines i prym asa Belgii, ur. i o. 10 
w Maile pod Gandawą. 9) O. M aitinelli, Au- 
gustyniąnina4. dawnego profesora Sapieuzy 
w Rzymie. IOj O. Tarquini, z Towarzystwa 
Jezusowego, podług innych. O. Secchi, tegoż 
Tawarzystwa, sławnego astronom a. W ym ie­
niają także jeszcze arcybiskupów z Tuluzy 
i Walencyi, chociaż zgadzają się wszyscy, że 
tylko dziesięć kapeluszy Kardynalskich ma 
być rozdanych. Jeżeli rzeczywiście Jezu ita  
jak i zostanie kardynałem , będzie to  zdarze­
nie w Kościele dawuo niewidziane, Jezuitom

bowiem reguła zabrania przyjm ow ania jakioh- 
kolwiekbądź kościelu jch  godności i tylko w y­
raźny rozkaz Ojca św. do tego zniewolić ich 
może. O ile nam wiadomo, ze zakonu Je z u ­
itów było dotąd  kilku tylko kardynałów : 
sławny Bpllarm in ( f  1621), P a lla  vicino, h i­
storyk Soboru Trydenckiego ( f  1667), Lugo 
fy 1660) i Toletus ( f  1596).

Kapeluszy w akujących je s t obecnie 26; 
dwóch kardynałów  kreow ał Pius IX  in petto: 
jednego już w r. 1858, drugiego w r. 1863. 
Liczba wszystkich miejsc świętego Kolegium 
wynosi 70. Za rządów Piusa IX u m arła  speł- 
ua, kardynałówr*śto, pomiędzy nimi głośnego 
im ienia kardynałow ie M ezzofanti (f  1849), 
Diepeubrock (f  1853), Lam brusckini ( f  1854) 
Angelo Mai (f  1854), Michał Lewicki, o b rz ą d ­
ku ruskiego arcyb. Lwowski ly 1858), G eis- 
sel, arcyb. Koloński ( f  1864), Mikołaj W ise- 
man, arcyb W estm iusteru (f  1865), Gousset 
(y 1865), Sterckx (y 1866) itd., itd.

Angielski wiceadm irał na wodach 
K artageńskich, lord Yelwerton wystosował do 
kom endanta eskadry włoskiej, B rochettiego 
lis t następujący S

„Na pokładzie okrętu lonl War den. 
Często m iałem  sposobność obserwować n ie ­
zm ordowaną gorliwość i czynność jakoteż 
nieustraszoną odwagę porucznika okrętu de 
Araezaga. W czoraj m ianowicie podziwiałem 
jego poświęcenie, jakiego d a ł dowody zab ie ­
ra jąc  na swój okręć kobiety i dzieci z K ar- 
tageny. Uważam przeto  za swój obowiązek, 
polecić tego oficera szczególnym względom 
waszej Excellencyi aby nie m inął go prędki 
awans."

Amezaga rzeczywiście dobrze się za­
służył ludzkości. D otąd wyratow ał on z K ar- 
tageuy na  statku Anhon 1113 kobiet i dzie­
ci. W nagrodę za tę  wzorową działalność 
m ianowany został na  wniosek m inistra m a ­
rynarki kapitanem  fregaty

— Louis Veuillott, znany redaktor U- 
nivers’a bawi obecnie w Rzymie.

— Poseł Irancuski przy stolicy A po­
stolskiej de Corcelles m iał 14 b m. audy- 
encyę u Ojca św. Domyślają się, że na au- 
dyencyi była mowa o zamierzonem m iano­
waniu kardynałam i kilku prałatów  francu­
skich.

U k o p a n i a .  W G uipuzcoa, które 
stało  się chwilowo ogniskiem widowni wojny 
karlistowskiej, stoi obecnie pod bronią p rze­
ciwko sobie 15.000 żołnierzy. Moriones ro z­
łożył się w A ndoain, najbliższej stacyi pod 
Tolozą drogi żelaznej wiodącej do San Sebs - 
s t i a n , i wraz z Lom ą opanował całą sieć 
kom uuikacyjną pomiędzy wymiemonemi m ie j­
scowościami , podczas gdy Karliści pod wo­
dzą L izarrag i na  południe od Tolozy i na 
pobliskich wzgórzach rozłożyli swe obozy.

Podług wiadomości z Bajonny datow a­
nych pod d. 18. b. m. Karliści jakoby zdobyć 
mieli fortyfikowane miasto Berga na północy 
prowincyi Barcelony położone, przyczem mieli 
też wziąć w niewolę jego załogę i zlupić 
cały m ateryał wojenny. W iadomość tę wszak­
że , pochodzącą ze źródła karlistowskiego, 
przyjmować należy z wszelkiem zastrzeże­
niem, tern baidziej, że niedawno jeszcze do­
niesiono z M adrytu, iż republikańska ko lu ­
m na prowiantowa szczęśliwie dostała się do 
Bergi.

R ada w o jen n a , złożona z jenerałów  
Joze Couelia, Caballero de Rodas, Balmaze- 
da i P ortilia  otrzym ała od rządu  polecenie 
oceuienia planu stłum ienia rokoszu kubań­
skiego, który to  p lan  w ypracował brygadyer 
Lupez Donato. W ymienieni członkowie tej 
rady wojennej byli wszyscy dawniej jeneral- 
nymi kapitanam i kolonii, dostatecznie przeto 
znają stosunki wyspy Kuby, aby poważny 
wydać sąd w przedłożonej im  sprawie.

— E. v. W. znany korespondent Gazety 
kolońskiej z obozu Karlistów. telegrafuje do 
tego dziennika z Bayonny 19. g ru d n ia : Jen . 
M oriones, k tóry  w dniu 9. b. m. przełam ał 
Je n tru m  i praw e skrzydło naszej pozyeyk 
zaatakow:ał 10. b. m. lewe skrzydło, którem u 
jeu. D orregarray wysłał był w pomoc k ilka 
batalionów. Przeważnym siłom  nieprzyjaciela 
udało się posunąć naprzód t a k , że droga 
do Tolosy dnia 10. wieczór była już  wolną. 
Obecnie zajmuje M oriones Tolosę, Yillabonę 
i Andoain. S traty  nieprzyjaciela w drugim  
dniu bitwy były bardzo znaczne, s tra ty  jen . 
L izarragi nie są do tąd  znane Wedle depesz, ' 
k tó re  nadeszły dziś w nocy, staw iła się do­
brow olnie reszta zrewoltowanych przez p ro ­
boszcza Santa Cruz żołnierzy. On sam uszedł 
prawdopodobnie do Francyi."

Widać więc, że wiadomość o pojawieniu 
się ponownem Santa  Gruza w P ireueach była 
praw ddw ą.

f& uinnuia. Na okólnik dyplom aty­
czny tureckiego m inistra spraw zagrani­
cznych Raszyda, który podaliśmy niedawno, 
odpowiedział rząd rum uński okólnikiem, wy­
stosowanym do ajentów' dyplom atycznych 
obcych mocarstw w Bukareszcie. Dokument 
ten, podpisany przez p. Boeresco, m inistra 
spraw zagranicznych R u m u n ii, podajemy w 
streszczeniu jednego z dzienników poznań­
skich. Zaprzecza on najprzód tw ierdzeniu



tureckiej noty okólnikowej, jakoby Księstwa 
N addunajskie nie miały prawa zaw ierania 
układów z obcemi państwam i i jakoby czy­
niąc tak , p rzekraczały  przyznane im w tra k ­
tacie paryzkim  185G roku prawo autonomii. 
A rtykuł ósmy rzeczonego tra k ta tu  głosi 
wprawdzie, że wszelkie trak ta ty , przez Portę 
z obcemi państwam i zaw arte, m ają moc obo­
w iązującą i w Księstwach, lecz dodaje zaraz 
(na co m inister Porty uwagi nie zwrócił), że 
obowiązują „we wszystkiem  tern, co się przy­
wilejom Księstw nie sprzeciwia. “

Powtóre autonom ia Księstw i icli p rzy­
wileje nie wynikły z trak ta tu  paryzkiego 
1856, ani osnutej na nim konwencyi, szcze 
gólniej co do Księstw z r. 1858; zostały one 
tylko przez ten tra k ta t i tę konweucyę po­
tw ierdzone. Pochodzą one z wieków XIV, 
XV i XVI i opierają się na kapitulacyacb, 
zawieranych przez hospodarów mołdawskich 
i wołoskich z su łtanam i Bajazetem  I, M aho­
m etem  II, Selimem I i Solimanem II, i to 
są  prawdziwe i prawowite podstawy udziel­
nego krajów tych stanow iska, jakoteż ich 
praw i przywilejów. M ocarstwa europejskie 
udzieliły im tylko swą sankcyę w r. 1856, 
i dla tego też w konwencyi r. 1858, w a r ty ­
kule drugim  wspomniane są wyraźnie i wy­
liczone po szczególe wszystkie wspomniane 
k ap itu lacy e , autonom ię R um unii i jej _ do 
P o rty  Ottom ańskiej stosunek uzasadniające 
i określające. Na nich polegają zwierzchnicze 
praw a, k tórych wykonanie ograniczone jest 
o ty le  tylko, o ile stosunek do Porty, w ka- 
pitu lacyach ustanowiony, tego wymagał. Ogra­
niczenia te  M ołdawia i W ołoszczyzna ściśle 
szanowały i do dziś dnia szanują. Z tąd  mają 
one prawo, aby też P o rta  przywileje ich wza­
jem  szanowała. W liczbie takowych jest 
prawo zaw ierania traktatów  z obcemi pań­
stwami, którego się Księstwa nigdzie i nigdy 
nie zrzekały ; że zaś je  posiadały, tego w ła ­
śnie kapitulacye z sułtanam i są  dowodem. 
Jakoż zawierały one prócz tego liczne umo­
wy z W ęgram i, Polską, państwem  niemiec- 
k iem , Anglią i t. d. W niedawnym czasie 
z P ortą  naw et prowadziły się umowy o ko- 
m unikacye te legraficzne; ostatn ia datuje się 
z r. 1862 i na niej podpisani są pełnom o­
cnicy Księstw, jako przedstawiciele krajów 
udzielnych. Świeże konwencye pocztowe, te le ­
graficzne, extradycyjne, rzeczne i t. d. z Au- 
s tryą  i Rossyą stw ierdzają również to nieza­
przeczone prawo Rumunii do traktow ania 
z obcymi, i m ocarstwa takie, jak  wymienione, 
nigdyby do ich zawierania nie przystąpiły, 
gdyby tego praw a Rum unii nie przyznawały.

Wreszcie wszystkie te niedawne kon­
wencye i umowy, tak  samo ja k  niegdyś da­
wniejsze, nie nadw erężają w niczem określo­
nego do Porty  stosunku; zastrzeżenia więc 
przeciw nim tureckiego m in istra  nie mogą 
mieć żadnego pozoru słuszności.

K R O N I K A .

* Pociąg pospieszny z K rakow a spóź­
n ił się w czoraj rano  o godzinę i m inut 30 . P o ­
wodem spóźnien ia  było, iż  na  stacyi w Dębicy 
w ia tr oderw ał p różny  wagon i popędził koleją 
w k ie runku  do Lwowa. M usiano w ysłać za nim 
w pogoń m aszynę i czekać na je j pow rót.

* Konfiskata. Lw ow ska c. k prokura- 
to rya  państw a skonfiskow ała w czoraj Nr. 20  cza­
sopism a ruskiego Prawda.

* Saińobńjstwo przez otrucie się. 
D nia 18 b. m. w własnem  pom ieszkaniu pod 
1. 2 2  p rzy  ulicy Ł yczakow skiej zaży ła  w zam ia 
rze  sam obójczym  fosfor zebrany  z siarm ków  
Józefa  St., u trzym ująca  się z szycia , 2 2  le tn ia  
có rka  byłego oficyalisty p ryw atnego . Zawód do­
znany w m iłości m iał być powodem tego sam o­
bójstw a.

* Poszukuje się w łaściciela. Dnia 
23 z. m odeb ra ła  żandarm erya  w Białym k a ­
m ieniu cz te ry  konie izraelic ie  Ickowi Scdzer, k tó ­
ry  um knął. Konie pochodzą z niew iadom ej d o ­
tą d  k radz ieży  i pozosta ją  w c. k. sądzie pow ia­
tow ym  w Olesku. Jeden  koń je s t  m aści k a sz ta ­
now atej z łysiną białą  ua czole, 8  le tn i, g rzy ­
wy i ogona trochę  siwawego, 1 2  m iary w arto ­
ści 4 0  z l r . ; d rug i koń  m aści gniadej z łysiną 
n a  czole, z g rzyw ą czarną , la t 1 2  i m iary 1 2 . 
w artości 40  złr. i łoszę dw u le tn ie , k asz tan o ­
w ate, z ły siną  w zdłuż czoła z ogonem i grzyw ą 
czarną. C zw arta  klacz kasz tanow ata  zachoro­
w ała i p ad ła . W szystkie konie są rasy  chłop­
skiej.

* Na, święta. M ichał R eszko parobek 
u kawia.rza p. H erm anna przy  ulicy Orm iańskiej 
znalazł w sobotę w ieczór na ulicy K rakow skiej 
głow ę cukru, k tó rą  zlożyl u swego służbo law  
cy. Cukier spad ł z wozu w iejskiego, jadącego  
tak  szybko, iż parobek  nie mógł zatrzym ać wo­
źnicy.

* K radzież / .  W O Z U . W czoraj m iędzy 
6  a 7. godz. w ieczór sk radziono  na rogatce 
Ż ółkiew skiej kupcow i M, B araszow i z W itkowa 
z w ozu po przecięciu  pow rozu tr z y  sz tuk i p łó­
tn a . Za godzinę w yśledziła policya sprawcę 
w osobie znanego z łodzieja  Izaka  F riesera , k tó ­
rego Bnrasz poznał jak o  tego  samego co z nim 
na  rogatce rozm aw iał i ciągle się kolo wozu 
kręcił w tow arzystw ie drugiego m ałego izraelity .

Tym  drugim  był ja k  sam F rie se r nareszcie  ze­
znał, ka rany  ju ż  za k radz ież  P inkas Kuh. Obu 
oddano do sądu karnego

* Nieszczęśliwy wypadek. Tej nocy 
spadł przy  napraw ian iu  stu d c i p rzy  ulicy Jan o w ­
skiej w yrobnik Jan  Lachow icz skutkiem  w łasnej 
nieostrożności z wysokości 4 sążn i do studoi 
i po tłuk ł sobie głowę i k rzyże  ta k  m ocuo, że 
go m usiano odwieźć do szp ita lu .

* Sprzeniewierzeuie. W czoraj a re sz ­
tow ano praczkę  B arbarę  K op z pod 1. 4 przy 
ulicy św. Zofii za sprzen iew ierzen ie  20  sz t :k 
bielizny wojskowej B ieliznę odebrano następnie  
od iz rae litk i Sary H am er na ulicy rusk ie j, u 
k tó re j by ła  zastaw ioną za k ilka złr.

*** Zabójstwo. W e wsi M istkow icach 
starostw ie  Sam borskiem  w łościanin Paw eł Sonek 
du. 9. b. m. uniósłszy się gniewem kiedy mu 
w ójt z innym i gospodarzam i p rzedstaw iał n ie ­
stosow ność gonienia z p a łk ą  za pewnym w ło­
ścianinem , k tó ry  w iózł łozinę zagonem  jego  są ­
siada, uderzy ł ta ż  pałką , cztery  cale grubą, je ­
dnego z upom inających go, H ryńka R ycbalskie 
go w głowę tak  n ieszczęśliw ie, że teuże  dnia 
13. b. m. sku tk iem  tego  uderzen ia  um arł. O glę­
dziny sądow e spraw dziły , że zab ity  m iał czasz­
kę n a  1 0  części p ęk n ię tą  i m ózg zgnieciony. 
U więziony Senek p rzyzna ł się do winy, tłu m a ­
cząc się stanem  nietrzeźw ym  w chwili p o p e ł­
n ienia zbrodniczego czynu.

*** Śmierć w dymie. W  chacie dwor 
skiej w Saw czynie, starostw ie Sokalskiem , w po­
m ieszkaniu parobka  Sem ena W orbejczuka dnia 
7. b. m. za ję ła  się przypadkow o s ło m a , p rzy- 
czem dwoje dzieci tegoż  parobka  pięcioletni 
M ichał i 7 miesięcy liczący Ju lian  zginęło sk u t­
kiem  uduszenia  się dymem. Z dochodzenia oka­
zało się , że winę w ypadku ponoszą rodzice 
uduszonych dzieci, k tó rzy  w ychodząc z pom iesz­
kan ia  pozostaw ili słomę pod piecem  i zapaloną 
lam pę naftow ą bez nadzoru . Postępow anie k a r­
ne je s t  w toku .

Utonęła, w staw ku we wsi Koziej 
woli, s ta r  P ilznieńskiem  2 3 -le tn ia  K ata rzyna  
W olaków na, n iem ow a, służąca u w łościanina 
Józefa  Curyły. W iny w ypadku tego  nikom u p rzy ­
p isać nie można.

(G )  Zapiski dyecezyaine. Ks. B ron i­
sław M ark iew icz , dotychczasow y w ikary przy 
łac. kościele ka ted ra lnym  w Przem yślu , uw olnio­
ny zosta ł od obow iązku w ik a re g o , a na jego 
m iejsce przeznaczono ks. Teofila D zierżyńskiego, 
byłego koopera to ra  przy  łac. kościele w L isku. 
— N a ad m in is tra to ra  opróżnionych g r kat. 
p robostw  p rzeznaczono : ks T eodora W ieliczkow - 
skiego, dotychczasow ego koopera to ra  w O berty- 
nie do N iezw isk ; ks. Ję d rz e ja  Sawickiego do 
U strzyk  d o ln y ch ; ks. Ju lian a  Starzeokiego do 
K oniuszek królew skich, a ks. Alexego Stupcew a 
do G rąziow y. —- Od obow iązku w ikarych przy 
gr. k a t  kościołach parafialnych uw oln iono : ks.
Izydora  O m elańskiego w Krechowie , ks Jana  
G raba w D obrom ilu, ks. H ilarego Tuuy w Ko- 
rolówce, a ks. Teofila L ew ickiego w Chyrowie.

( G ) N a fundacyę m szalną p rzy  łac. 
kościele w N idku przeznaczy ła  ś. p . pan i Jo ­
anna B obrow ska kw otę 3 0 0  złr. w. a.

—  Nowy wulkan  otw orzył się d. 23 
listopada w pobliżu miejscowości E u rek a , w 
h raastw ie  N ewada w stanach  K alifornii.

—  B andę  fa l szerzy banknotów  austrya- 
ckich odkry to  niedaw no w R orszach, w Szwaj- 
caryi. W yrab isli ci fa łszerze  za pom ocą fo to ­
grafii p iątk i,

—  Itrń l r u l e t y .  Z Monaco donoszą o 
n iepospolitem  zjaw isku na horyzoncie ru lety . 
Bawi tam  od dłuższego ju ż  czasu tajem niczy 
jegom ość, każący nazyw ać siebie panem  Bugeją, 
p rzezw any ji-duak dla rycerskiego w starym  
sty lu  zachow ania się „M altańczykiem “ . D zień  w 
dzień z dziwnym spokojem  i zim ną krw ią za­
siada .M altańczyk*  do zielonego stolika i dzień 
w dzień  zgryw a bank  niem iłosiernie. W ielkie 
swe szczęście jed n ak  obraca zupełn ie na poży­
tek  b liźnich, w ydaje bowiem rocznie p rzeszłe  
1 0 0 . 0 0 0  franków  na u trzym anie rozm aitych z a ­
kładów  dobroczynnych, nie licząc sum, jak ie  c o ­
dziennie ro zd a  ubogim . Żyłka h aza rd u  zeszła 
się w tym człow ieku z cno tą  dobroczynności, co 
podobno rzadko  się zd a rza  u ludzi Nie brak  
je d n a k  i tak ich , k tó rzy  podejrzyw ają „M altań­
c zy k a 11 że jak o  przyjaciel ludzkości slużącem 
mu szczęściem  chce zru jnow ać bank, zdebanko- 
wać ru le tę .

Notatki literacko - artystyczne.
 *

(S) O p e r a .  Marta je s t  z pew nością  naj 
udatn ie jszym  utw orem  F lo tow a. K om pozytor 
p rzeznaczy ł tę  m uzykę w pierw  na b a lle t; do­
p iero  później w idząc sam, ile się w niej mieści 
p iękności, u łożył ją  na operę. Rzeczywiście mo- 
tywo z małym w yjątkiem  noszą ch a rak te r mu­
zyki do tańca , szczególniej też  części chórowe.

Pani Jakow icka w ro li ty tu łow ej od sam ego 
początku  zrozum ieniem  charak te ru  m uzyki i wy­
konaniem  zachw yciła słuchaczy, zw łaszcza w 
p rzejściu , gdy T ristanow i oddaje  ró ż ę , zacho­
w ując ta k  w śpiewie ja k  w g rze  p recyzyą i 
elegancyę. Z resz tą  ak t p ierw szy je s t pod w zglę­
dem  w artości najsłabszym  i nie n as tręcza  a r ­
tystce  po la  do popisu, lubo duet z pan n ą  W ajo 
w ypadł bard zo  dobrze , W  ogóle p a rty a  Nancy 
na jlep ie j p rzy p ad a  do skali ta len tu  panny  W aj - 
eówny.

N ajpiękniejszem i num eram i opery s ą :  k w ar­
te t  p rzy  kołow rotku, rom ans róży i a ry a  ten o ­
row a ; zasługu ją  p rzytem  na w yszczególnienie: 
k w arte t Dobra noc, jak o  też  w ielki finał, k tóry  
ju ż  u w ertu ra  rozpoczyna. Rom ans róży  m usiała 
pan i Jakow icka na ogólne życzenie pow tórzyć. 
Śpiew to p rosty , lecz p ięknie modulowany gło­
sem pani J ., szczególniej odznacza się ciągiem  
allegro, oddanem  wybornie przez  śpiew aczkę tak  
w rom ansie róży, ja k  we wspom nianym  k w arte ­
cie p rzy  kołow rotku.

T ow arzysze M arty  trzym ali się dobrze — 
ona sam a nie chybiając ani jede j nu ty , z w iel­
k ą  praw dą w yrażała ta k  śm iech ja k  zdziw ienie 
P. Borkow ski jako  P lum ket hum orystyczną g rą  
w ywołał oklaski. P. M eukes, k tó ry  w ielką aryę 
sw oją na żądanie pow tórzył, posiada n iew ą tp li­
wie p iękny i silny m a te ry a ł, lecz pow inien się 
pozbyć tremolo, k tó rego  nadużyw a Chóry w M ar­
cie śp iew ają w cale dobrze.

W  ogólności sobotnie p rzedstaw ien ie  M arty 
zaliczyć m ożna do św ietnych; licznie zg rom a­
dzona publiczność za każdym  ustępem  daw ała 
dowody entuzyazm n, jak im  je s t  p rze ję ta  dla u lu ­
bionej a rty s tk i. T ak rzęsistego  potoku bukietów  
ja k i rzucono po pierw szym  a k c ie , daw no już  
nie w idziano na scenie. W raz z publicznością 
cieszymy się b łogą nadzieją, że na w iosnę znów 
pani Jakow icka i to  ju ż  na  stałe w m ury n a ­
sze zaw ita , tym czasem  żegnam y j ą  życzeniem  
św ietnych sukcesów  za gran icę słow am i: do 
miłego w id z e n ia !

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
0 KONIACH W GALICYI.

III.

W  porównaniu z innem i krajam i Przed- 
litaw ii G alicya pod względem ilości koni 
zajm uje najpierwsze miejsce. Podczas gdy 
bowiem w Galicy i na milę Q  przypada w 
przecięciu 510*66 a na 1000 mieszkańców 
127*75 koni, w innych prowincyach zachodzi 
następujący stosunek : w Morawii na 1 milę 
kw adratow ą przypada 307-54 koni, w Szląz- 
ku 304*87, w Dolnej A ustryi 271-92, w Gór­
nej Austryi 246-30, na Bukowinie 235*30, 
w Czechach 210'25, w Dalmacyi 173*66, na 
W ybrzeżu 155-86, w Styryi 153'56, w Ka- 
ryn ty i 128*34, w Krainie 112*85, w Salzbur­
gu 98*62, w Tyrolu i V orarlbergu 39*62. Pod 
względem zaś stosunku ilości kom do ilości 
m ieszkańców : w Dalmacyi na 1000 m ieszkań­
ców je s t 87*18 koni, na Bukowinie 83 47, 
w Salzburgu 73*71, w Dolnej Austryi 70*19, 
w K aryntyi 68 77, w M orawii 59*46, w Szląz- 
ku 53*31, w S tyryi 52*96, w Dolnej A ustryi 
47*93, w K rainie 42*28. w Czechach 37*18, 
na W ybrzeżu 37*17, w Tyrolu i V orarlbergu 
22*97.

W spomnieliśmy wyżej o ile podniosła 
się w Galicyi ilość koni Od czasu ostatniego 
spisu t. j. od r. 1857 do 1869. Obaczmyż 
ja k  się rzecz m iała w innych prowincyach. 
Z pomiędzy 14 krajów Przedlitaw ię sk ła­
dających, tylko w sześciu ilość koni powięk­
szyła się w tym  okresie, mianowicie na B u­
kowinie o 25-80/o, w Galicyi o 12*6°(o, w 
Dolnej A ustryi o 9*100, w Górnej A ustryi 
o 5*30/o, na Szlązku o 3*30/0, w  Czechach 
o 0*4°o; w ośmiu zaś pozostałych prow in­
cyach ilość koni z m n i e j s z y ł a  s i ę ,  jako 
to : w K aryntyi o 3*2°/0, w Styryi o 4*l0/0. 
w Tyrolu i V orarlbergu o 6*3°/o, na Wy­
brzeżu o 7*9°/o, w Morawii o 9 '2°'0, w K rai­
nie o lDSO/o, w Salzburgu o 13*20/0, w D al­
macyi o 23* Galicya więc nietylko celuje 
pomiędzy krajam i m onarchii austryaekiej 
znaczną ilością k o n i , lecz oraz jej siła  p ro­
dukcyjna na  tern polu je s t o wiele większa 
niż w innych częściach państwa. Porów naj­
myż teraz Galicyę z inuem i k ajam i Europy, 
H aushofer w dziele swojem przeszłego roku 
wydanem przytacza następujące cy fry : we 
Włoszech przypada na  milę kw adratow ą 175 
koni, w krajach stanowiących związek clowy, 
w przecięciu 340, we Francyi 308, w Anglii 
445, w Belgii 543, w Danii 548. W Niem­
czech, podług wybornych wykazów dołączo­
nych do m ałej Encyklopedyi M ayera, także 
przeszłego roku wydanej, stosunek by ł n a s tę ­
pujący; w księztwach Reuss przypada na 1 
milę (Z) 163 koni, w H essen-N assau 206, w 
prowincyi nadreńskiej 240, w W. ks. Badeń- 
skiem 262, w W irtem bergskiem  271, w P o ­
m eranii 276, w Szlązku pruskim  278, w 
B randenburgii 281, w Hanowerze, Braun- 
schweig 1 t. d. 312, w W. ks. Poznańskiem 
303, w W estfalii, księztwach Schaum burg i 
W aldeck 333. w Szlezwiku, Holsztynie i Lu- 
xenburgu 435.

Widzimy zatem, że Galicya pod wzglę­
dem stosunkowej ilości koni ustępuje tylko 
Belgii i Danii Spotka nas tu ta j oczywiście 
z a rz u t , że kouie zagranicą chociaż mniej li­
czne, są za to pokaźniejsze i lepsze od na­
szych. Ani słowa przeciwko temu. P rzyzna­
jemy, że konie nasze zpikezemniały. Inaczej 
było n ieg d y ś: Były czasy, że konie nasze
słynęły za gran icą jako ognistsze, szybsze i 
zmyślniejsze od tureckich i niemieckich. Gra- 
cyan w opisie poselstwa Komendoniego nie

może się nachwalić p o l s k i c h  k o n i .  Ce­
sarz Karol V. zostawszy królem hiszpańskim , 
wjeżdżał do M adrytu n a  p o l s k i m  b i a ł y m  
koniu, którem u się wszyscy dziw ili, bo za­
chwycał postaw ą i ogniem. Dopiero w wo­
jennych zamieszkach podupadło staropolskie 
gospodarstwo stajenne, a gorsza od N oga­
jów obca k u ltu ra , wypleniła bezbożną ręką 
do reszty zabytki dawnej zabiegliwości i wzo­
rowego gospodarstw a przodków. Zostały ty l­
ko szczęty, a przecie i tem i szczętami b ły­
szczymy jeszcze w wielkiej rodzinie ludów 
europejskich. Tylko nieco więcej pracy, n ie ­
co więcej wytrwałości, a nieco mniej w strę­
tu do trad y cy i, to i w krótkim  czasie mo­
glibyśmy z łatwością zająć takie sam e s ta ­
nowisko, jak ie  zajmowali starzy. Ale prze- 
dewszystkiem Dieco mniej w strętu do trad y ­
c y i , bo jak  we w szystkiem , tak  i w gospo­
darstw ie domowem wielka i świetna prze­
szłość pewno lepszą będzie przewodniczką, 
niż zasady nowomodnego gospodarstwa, k tó ­
re niewiedzieć dla czego nazywają racyonal- 
nem. Chłop nazywa je  „niem ieckiem i“ a że 
u niego co „niemieckie", to czartem  trąci, 
nadarem nem  byłoby nakłaniać go, aby swo­
je konie hodował na „niemiecki" sposób. 
Gdybyśmy mogli otworzyć mu dawne drogi, 
w yniknęłyby ztąd nieocenione dla całego 
kraju korzyści.

S tatystyka koni je s t tylko częścią s ta ­
tystyki gospodarstw a domowego, i ztąd  
wiele szczegółów, właściwie do statystyki 
koni na leżących , tylko w związku z innemi 
gałęziam i gospodarstw a obrabiane być mogą, 
opuszczamy je  więc tu ta j, czyli raczej od­
kładam y, zam ierzając do nich powrócić we 
właściwszem miejscu.

—  Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlow ej o cenach zboża na placu 
lwowskim w ciągu  tygodnia od l ig o  do 18go 
g rudn ia  1873 . W  upłynionym  tygodniu było 
usposobienie w in teresach  zbożow ych poniekąd  
m dłe. B rak wagonów u tru d n ia  jeszcze ciągle 
in teresa . Z b o ż a .  P szen ica 170  czelna 
b iała z łr. 1 2 1 I 2 I/2 , czelna czerw ona złr. 
1 1 1 /2 — 1 2 1  '4 , czelna żó łta  z lr. 1 1 I /4 — 1 2 1 /4 , 
dobra sucha biała  zlr. H l / 4  — 1 2 , dobra  sucha 
żółta  albo czerw ona złr. 1 1  - l l S ^  poślednia 
albo w ilgotna złr. IO I/2 — 11. Żyto 160  ZZ 
najlepsze suche złr. — 8 8 /4 , średnie albo 
w ilgotne zlr. 7 1/ 2 —  8 . Jęczm ień 140 ZZ złr. 
5 3 /4  - 6 3 /4  Owies 1 0 0  Zt z lr 3 —3 .5 0 . K ukuru - 
dza 170 t6 zlr. 7— 7 3 /4  Z b o ż a  s t r ą c z ­
k o w e  G roch 180  S* złr. 9— 10. N a s i o n a .  
Koniczyna 180 ZZ zlr. 40 - 4 3 .  Anyż plaski 
1 0 0  ZZ zlr. 1 6 —20. K m inek 1 0 0  S* zlr. 
14 — 16. N a s i o n a  o l e j n e .  R zepak  zimowy 
150 ST złr. 8 — 8  l / j .  L n ianka 150 U  zlr. 
6 3 /4 —7 . W ełua 100 ZZ złr. 100  — 125 . Potaż 
100 ZZ złr. 11 l/g — 1 6 l/g. O kowita 80  T ralles 
41 m iar gotow a z lr . 1 7 1/2 — 18, z umową na 
g rudzień  kw iecień złr. I 7 I/2 — 173/^ , na  g ru ­
dzień  sierp ień  zlr. 183/4,

OSTATNIA POCZTA.
W iedeński korrespondent Czasu donosi: 

Podróż N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  do P e ­
tersburga, k tó ra  odbyć się m iała 7. stycznia 
odroczoną została z pewnością do połowy 
lutego. Najjaśniejsza Pani jedzie po nowym 
roku do Bawaryi, gdzie zabawi dłuższy czas 
oczekując tam  rozwiązania Swej córki arcy- 
księżnej Gizeli.

Arcybiskup hr. L e d ó c h o w s k i i 
sufragan biskup J a n i s z e w s k i  oznajmili 
zgrom adzeniu delegacyi wyborczej wyzna­
czonej do postawienia kandydatów do p a r­
lam entu niemieckiego, ż e  n i e  p r z y j m u j ą  
k a n d y d a t u r y .  Na okręg wyborczy wsclio- 
wski postawiono kcandydaturę, biskupa Nam- 
szanowskiego. ■— Zgromadzenie naród, uznało 
wybór jen. Saussier za ważny.

L e Temps ogłasza list Ilyacyntha L o - 
y so  u, w którym  tenże prostując koresponden­
c ję  z B erlina z d. 12. b. m. nadm ienia że d u ­
chowieństwo kościoła genewskiego nie sądzi, 
aby stało  względem biskupa starokatolickiego 
Ileiiikeusa w stosunku zawisłości h ie ra rch i­
cznej, protestuje on dalej przeciw tw ierdze­
niu, jakoby chciano w Szwajcaryi zastąpić 
księży Rzymowi wiernych, urzędnikam i, k tó ­
rzy by ulegali władzy świeckiej. W końcu 
oświadcza ż* nie myśli swej wiary katolickiej 
i swego urzędu kapłańskiego oddać na u słu ­
gi jakiejkolwiek władzy politycznej." Loyson, 
jak  wiadomo, powołany został przez lud na 
probostwo w Genewie.

R ada Stanów szwajcarskich uchwaliła 
z n i e s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i  za polityczne 
zbrodnie.

Dziennik urzędowy serbski ogłasza d e ­
k re t książęcy, z n o s z ą c y  k a r ę  c i e l e s n ą  
w wojsku.

Aż Jo zaniknięcia dziennika nic otrzymaliśmy
  żadnych telegramów.

Odpowiedz, red ak to r: Władysław Łoziński.
Ro dzisiejszego numeru dołącza 

się ogłoszenie F. H. R i c h t e r a  o 
sprzedaży*na raty  zwierciadeł i obra­
zów olejnych.
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 22. Grudnia.
H otel Z o rza :

H r. S tarzyński L ., z Podkamienia. -■ Ho- 
molacz E ., z Gnojnik. — Podoski W., z Rossyi. — 
Sozański A., z Kopła. — Sm oliński A., z Szowik. 
- Terlecki A., z Ciesiaczyna. — Zamojski A., z 
W arszawy.

H otel L a n g a :
P rak  F ., z Sanoka.

H otel A n g ie lsk i:
Drohojowski I., z Wysockiej woli. — Groak I., z 

M istka. — Krajewski I., z Czech. — Obertyński 
K., Stronibab. — Grocholski W ., z Oserdowa.

H otel K rakow ski:
Hr. B ielski W ., z Jarosławia. — Czerni L., 

z Rossyi. — Korolowicz Z., z Rossyi.
H otel Europejski.

Gostyński A., z Szumlaniec. — Morawiecki 
M., z Złoczowa.

Odjechali ze Lwowa.
D nia 22. Grudnia.

Hr. Ci gala A., na Bukowinę. — Hr. W urm- 
brand do Sambora. — H arsdorf E ., do Rossyi. — 
E lsner F . , do Krakowa — Kraus I., do Sokala. — 
Gawkowski A., do Rossyi. — Hoppen A., do Swa- 
ryczowa. — Krukowski E.. do Rossyi. — Rylski 
W ., do Uhrynowa. — Zagórski E ., do Gródka.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne.
z dnia 23. Grudnia 1873.

Barom etr 737'4m m . Psychom etr suchy-J-2T°C  
Psychometr wilgotny -f- 1-8° C. Prężność pary 4.9 
mm. W ilgoć 93 Zachmurzenie 10. W iatr W4. Ozon 7 
Opad w mm.]z ostatnich 24 godzin. — U w aga.—

łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y a k i w  południe i 11. g 
i B r o d ó w :  4. g. 13. m. ran o , 1. g.  3. m.  po p o - j c z y s k  i B r o d ó w :  
łudniu i 10. g. 58. m- w nocy. j i 6. g. 7. m. rano.

O dohodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy ; — co 
C z e r n i  o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w nocy; — d o  P o d w - -  
12. g. w p o łu d ., 10 g. w nocy

i 6. g. 7. m.
X P o d zam cza  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o  

O s y  a k  i d o  B r o d ó w :  g.  11. 32. m . w nocy i  l i .  
g .  i ó .  m . w południe .

B u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

P o c ią g i kolejow e: P rzychodzą na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  c s g . 57. m raco, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po-

Odchodzi do Jaro sław ia  na Bełżec ^ 
ze Lwowa * S try ja  j

„ S tanisław ow a na  S tryj I
„ Sam bora \
„ B rzeżan  j
„ Sokala (pakunkow a) 

Przyohodzi z Sokala (pakunkow a) 
d.0 Lwowa ,  B rzeżan

„ Sam bora !
„ S tanisław ow a na  S tryj )
a Stry.ia
_ Ja ro sław ia  na  Bełżec

(osobowa)

(M allep.)

(M allep.) 

(osobow r)

codziennie o godz . 1 po południu 
12 m inut 3 0  po pMud 

„ —  w nocj
45 w ieczór

codziennie o godz.
„ 30 w nocy.

miuut, 10 po polud,
„ 15 z rana
- 10 „
„ 10 po północy
r —  P° pohid.. 20

U w a g a :  P o cz ta  pasażerska  (Mallejpost’)  p rzy jm uje  3 osoby, pakunkow a ty lko je d n ą  osobę.

Cennik lwowskiej Izby bandl. i przem.
Lwów, dnia 22. G rudnia 1873.

1 . A k c je  ma sz tu k ę zł. ct. zł. Ct.
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 227 — 230
Koiei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. wpłatz .

139 — U t —-ci 185 — 200 —
Papierni cierlańók. po zł. w. a. ,
Gal. banku krajowego . . . .

% — — — —
ce — —■ — —

J . L is ty  z a s t .  a® IOO z ł .
Tow. kredyt, gal. t-pre. w. a.

a
o
Pt 79 25 80 25

„ .  „ 4-prc. w. a. 72 8 5 73 35
Banku hipoteczn. gal.................................. 81 75 82 75
Gal. zakładu kred. włościańskiego s 9 i — 92 26

a . O b lig l Z® IOO z ł .
Indemnisacyjne gal.....................................

k-
Pt
o 75 75 76 75

4 . L o s y .
Miasta K r a k o w a .................................. 21 - 22 -

ft. M o n e t y .
Dukat holenderski . . . . 5 3 3 5 42

„ cesa rsk i........................................... 5 36 5 44
Napoleond’o r ..........................................
Pół imperyał rossyjski .

. 9 06 9 14
S 20 9 35

Kubel rossyiski uróbmy . . . . 1 68 1 76
„ papierowy .

Talar praski srebrny . . . .
. 1 51 1 55

— — — —
Pruskie bilety kasowe . . . . . 1 69 1 71
Srebro .......................................................... 109 — 110 50

płacą | żądają

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 19. Grudnia 1873. (Za m  ^

1 . D ł u g  P a ń s t w * .  płacą żądają
Jednolity dług paóatwa w srebrze . . . .  73.99 / i .—

„ „ W banku . . . . .  89.50 69.60

Losy z  r. 1889 całe
„ „ 1889 piąta  część .
„ „ 1854 po 2o0 «ł. 4-prc. .
„ „ 1860 po 500 zł. 5-prc. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1864 {z  premią) po 100 zł. 
Renty Como po 42 lir. austr.

płacą żądaj* 
287.— 292.—
249.—

103,25
109.—
131.—

27.50

251.—
97.50

102.50 
1u9.50
151.50 
29.—

S- O b llg a c y e  ludem u. ft0/0 IO O  z ł .
Czech
Bukowiny
Galicyi
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

95.— 96.—
74.— —
76.— 76.75
97.— —
73. — 73.75
76.25 76.75

A. Akcye.
Bank anglo anstr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 133,_
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . .  233.50
Niższo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł. . 890.—
Gal. banku kraj. h 200 zł. w płata 40 prc. . —
Gal. banku hip. po 200 zł. w płata 50 prc. . —.—
Gal. banku handl. i przem. k 200 spł. wpł. 40 prc. — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. k 200 zł. . . . —.—
Banku narodowego . . . . . .  996,—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k, . FOS.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 zł. m. k. . . . 222.50
Pół. kolej po 1000 zł. w . a. . . . .  2080.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 226.50
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. . 139. —
Kol. naddniest. k 200 zł. w srebr. . . . —
Kol. Preaz.ów-Tftrn. (węg. część) k 200 zł.w  sreb. — 
Kol. węg. gal. I. k 200 zł. w srebr. . , . —
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m, k. . 337.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 167.25

133.50
234.50 
900.—

998.— 
510.— 
223.50 

2185.— 
22 .50 
140.—

338.— 
167 50

4 , L is ty  z a s t .  lo s o w a n e ,
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre.

» « n * * » M » 6-prC.
J  w n n w ^  n S i pół

wal. Iow . kred. w. a. po 4 prc............................
» _ » » po 5 prc............................

wal. banku hipot. po 6 prc....................................
Gał. zakł. kred. włość, po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc.............................................
Węg. tow. ziem. po 5 i pół prc............................

n » „ (rente) po 6 prc.
5 . Ob'!*ę. s  p r a w e m  p ie r w s z e ń s tw a .

Kol. półn. po 100 zł. m. k ......................................
n n n 160 zł. w. a .......................................

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 prc. 
n n n „ I I .  einisyi . . . .

Kol. AlbrecTita a ”300 zł. 5-pre. w. a. .
Kol. nadniestrzaóska k 300 zł. 5-prc. 'V. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów część)

k 300 zł. 5-prc. w srbr...............................
Kol. lwów, - czerń. -ja s . IV. einisyi a 300 zł.

5-prc. w srbr. . . . ” .
Węg. gal. kol. k 200 zł. 5-prc. w srbr.

6 . L o sy ,
Inet. kred. dla handlu po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k . ,
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 
Keglevicha po 10 zł. m. k . .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w, a.
Palnego po 40 zł. m. k. . . . .  
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolf"
Salma po 40 zł. m. k .......................................

St. Genois po 40 zł. m. k. .

(za 00 zł.)
91.50 92.—
91,— 91.50

95.50 96.—
72.— —.—
79.— —.—
81.50 82.—
91.— 92.—”
91,65 91.80
81.— 81.25

(za V. 

90.— 
87.— 

105.—
98.50
96.50 
79.— 
33.—

O «>.? 
91.- 
S8.-
99.*-
97.-
79.5
84.-

— 75 50

172.50
31.50 
88 . —  

13.—
23.50
20.50 
12 .—  
33.— 
23.—

173.—
32.—
89.'
14.—
24.50
21.50
12.50 
34. 
24.—

Poż. m iasta Stanisławowa po 20 
Poż, Tryest. po 100 zł. m. k.

p „ „ 50 zł. w. a.
W aldsteiua po 20 zł. m. k. . 
Windisehgrlitza po 20 zł. m. k. . 
Losy miasta Krakowa .

Amsterdam za 100 z i. hol. . 
Augsburg za 100 zł. w p. n. 
Berlin za 100 tal. .
F rankfurt 100 zł. w. p. i\. 
Hamburg za 100 M. B. .
Londyn /.a 10 ft. szt,
Paryż za 100 fr.

Kwr.« a?
D ukat ces. men. .

„ peł. wagi 
Korona . . . .  
20frankówka . . .
Rosyjski im peryał .
T alar związkowy .
Srebro ..........................................

zł. w. a.

22 .—

18.—

94.30
95.10

1S.— 
>17.— 
06 r— 
23.— 
2 0 . —

94.60
95.30

95.65 95.85
55.90 56.—

i 13.40 113.00
44.75 4 4.80

5.41
9.10

5.42
.11

Telegrafowany kurs wiedeński
Dnia 22. Grudnia.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 r o k u ..........................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów Szterlingów 
Srebro . o . . . . .
Napoleond’or . . . . . . .
D ukat  ..................................................

Ct.
69 55
74 —

102 25
994 —
238 50
113 50
1(9 —

9 11
— "

j »  j t  m . j ł  m j  m m  m  m m  m m  w
(3667 3 —3) E d y  k t.

No. 8238. C. k. sąd  powiatowy miej. 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi oprzyw. galic. zak ładu  k re ­
dytowego włościańskiego w spraw ie przeciw 
Iwanowi Torczynowiczowi o zap łacenie  su­
my 294 złr. w. a. z pn. odbędzie się licy- 
tacya re a k o śc i 1. k. 61 w Brzegach w dniu 
21. S tycznia 1874 o godzinie 10 z ran a  pod 
warunkam i E dyktem  z dnia 18. grudnia 1872 
do 1. 10491 już  ogłoszonemi z dodatkiem  
następujących zw alniających waruuków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 294 zł. —  ct. w. a., a  realność sprze­
dać się m ająca naw et poniżej tej ceny może 
być sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się mające 
w yznacza się 100/^ od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. października 1873. 
(3668 3 3) E d y k t .

Nr. 10948. C. k. Sąd powiatowy m iejski 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zak ładu  k re ­
dytowego włościańskiego w sprawie p rze­
ciw Pawłowi Łysemu, o zaołacenie sumy 
281 złr. 27 ct w. a. z pn. odbędzie się licy- 
tacy a  realności 1. k. 46 w B rzegach w dniu 
13. Lutego 1874 o godzinie 10 z ra n a  pod 
w arunkam i Edyktem  z dnia 15. Lipca 
1873 do 1. 5308 już ogłoszonemi z dodat­
kiem następujących zw alniających w arun­
ków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 285 złr. w. a. a realność sprzedać się 
m ająca naw et poniżej te j ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 1 0%  od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucję  prowadzący zakład 
jako  licy tan t s taną ł i realność sprzedać się 
m ającą nabył, tedy  m a z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zak ład a  wyrównującą lub ta  
kową niedosięgającą i wadyum niepotrzebuje 
zak ład  składać.

Sam bor dnia 19. L istopada 1873.
(3664 3— 3) E d y k t

Nro. 11540. kar. C. k. sąd w T arno­
polu ogłasza niniejszem, źe dwa konie rasy 
chłopskiej, jeden gniady, drugi bułany, zna 
lezione 28. S ierpnia 1873. ua  polach wsi 
K rasne koło S kała ta , należące do niew iado­
mego w łaściciela, zostały publicznie sprze 
dane i otrzym ana cena kupna w kwocie 28 
złr. 22 ct. w. a. do depozytu sądowego przy­
ję tą .

Równocześnie zostały także tegoż do de­
pozytu  w przechowanie przyjęte łyżka sre^ 
b ra  w w artości 2 złr. 60 ct. i nóż srebrny 
w wartości 2 zł. 40 ćt. w. a. pochodzące praw ­
dopodobnie z czynu karygodnego, a n a leżą­
ce do niewiadomego właściciela.

W zywa się właściciela koni, łyżki i n o ­
ża, aby w przeciągu roku licząc od 3. ogło­
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym zgło­
sili się, i swe prawo własności do owych ko­
ni i rzeczy wywiedli, inaczej bowiem pie­
niądze otrzym ane ze sprzedaży kon i, ja k  
również pieniądze które sig otrzym a ze sprze­
daży srebrnej łyżki i noża z depozytu wy­

dane i do c. k. kasy państw ow ej odesłane 
zostaną.

Tarnopol dnia 2. G rudnia 1873.
(3703 3 - 3) E d y k t .

Nro. 6599. C. k. S ąd  delegowany m iej­
sko powiatowy d la  spraw cywilnych w R ze­
szowie zaw iadam ia niniejszem , iż rozpisuje 
celem wydobycia wywalczonej przez E tte l 
S th iff prawomocnym nakazem  zapłaty  z dnia 
25 kw ietnia 1872, L. 3374. sumy wekslowej 
105 z łr. a. w. wraz z przyznanem i koszta­
mi sądowemi 4 złr. 21 kr. w. a. publiczną 
przym usową sprzedaż realności pod 1. 101. 
w K rasnem  na  W ulce położonej d łużnika 
Ju lian a  M arynowskiego w łasn e j, ciała ta b u ­
larnego nie stanowiącej protokołem  z dnia 
19. czerwca 1872. zastawnie opisanej, a p ro ­
tokołem  z dnia 3. m arca 1873. L. 1581. na 
540 złr. a. w. oszacowanej, a  to  pod nastę- 
pującem i w arunkam i:

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
w artość szacunkowa sprzedać się mającej 
realności pod 1. 101. w K rasnem  na  Wulce 
położonej, t. j. kwotę 540. złr. w. a.

2. Każdy chęć k up ien ia  m ający winien 
p rzed  rozpoczęciem  lic y ta c ji złożyć do rąk  
komisyi sądowej ty tu łem  wadium 1 0%  w ar­
tości szacunkowej zatem 54 złr. a. w. w go­
tówce, k tóre to  wadium nowonabywcy re a l­
ności w cenę kupna wliczone, reszcie współ 
licytantom  zaś zaraz po ukończeniu ak tu  
licytacyi zwróconem będzie.

3. Najwięcej ofiarujący winien najdalej 
w 30. dniach po prawomocnem przyjęciu 
przez Sąd ak tu  licytacyi brakującą do zło­
żonego wadium cenę kupna do Sądu złożyć, 
poczem mu dekre t w łasności nabytej re a l­
ności wydanym, i tenże w fizyczne posiada­
nie tejże wprowadzonym będzie.

Od dnia wprow adzenia w posiadanie 
przechodzą wszystkie z posiadaniem  połączo­
ne obowiązki, mianowicie podatki i inne cię­
żary gruntowe na nabywcę.

4. N ależytość od przeniesienia w łasno­
ści nabywca bez po trącen ia  z ceny kupna 
z w łasnych funduszów m a zaspokoić.

5. W razie  gdyby nabywca w czasie 
przeznaczonym  nie zap łacił za ofiarowanej 
ceny kupna , natenczas rozpisaną będzie na 
żądanie egzekucyję popierającego, dawnych 
właścicieli lub  którejkolwiek strony in tere 
sowanej na  koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy relicytacyja realności w mowie będą­
cej w jednym  term inie, przy którym  takowa 
za jakąkolw iek cenę sprzedaną zostanie.

Z a stra ty  i szkody z powodu tego uro- 
słe odpowiada nabywca całym m ajątkiem  
i trac i złożone wadyum.

Do przeprow adzenia tego ak tu  licy ta ­
cyi wyznacza sąd delegowany miejsko po­
wiatowy trzy te rm m a a mianowicie na  dzień 
21. Stycznia 1874., 19. Lutego 1874- i 23. 
M arca 1874. r. każdą razą  o 10. godz. z 
ran a  w tutejszym gm achu sądowym odbyć 
się mającego,

Gdyby jed n ak  na 1. i 2. term inie re ­
alność w mowie będąca za cenę szacunkową 
lub na 3. niżej takowej a względnie tak ą  
k tóraby wszystkich sądowi wiadomych wie­
rzycieli p o k ry ła , sprzedaną być nie mogła,

wyznacza się na ten  wypadek w celu posta­
nowienia ułatw iających warunków licytacyj­
nych na  dzień 26. M arca 1874. o 10. godz. 
z rana.

P ro tokół zastawnego opisania i osza­
cowania sprzedać się m ającej realności, w 
tutejszosądow em  archiwum  przejrzeć można.

Rzeszów dnia 15. L istopada 1873. 
(3674 3 - 3 )  E d y k  s.

Nr. 27755. C. k. wyższy sąd  krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96. Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Jakuba May­
era o otw orzenie nowego c ia ła  tabularnego 
d la realności pod 1. k. 76 i 1. k. 93 w gm i­
nie Grabowcu, w Stryjskim powiecie sądowym 
położonych a składających się z parcel bu­
dowlanych Nr. 136, tudzież gruntowych Nr. 
75, 76, 960, 961, 962, 963, 964, 965, 966, 
1554, 1610 i 1611 c. k. sąd  powiatowy w 
Stryju wygotował projekt otworzyć się m a­
jącego ciała tabularnego, k tóryto  projekt 
w tymże c. k. sądzie powiatowym przejrzą 
ny być może, a od doia 1. m aja 1874 za 
księgę gruntową uw ażany będzie; równie o- 
znajm ia się, że od dnia 1. m aja 1874 po 
cząwszy, nowe praw a własności, zastaw u i 
inne praw a bypoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi bypotecznej n a ­
byte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw  przed  dniem o t­
w arcia tego nowego ciała tabularnego na 
bytycb, dom agali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zm iana ta  przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchom ości, lub po­
łączenie ciał hypotecznycb, czyli też w in 
ny sposób nastąp ić  ma;

b) już przed dniem otw arcia nowego 
c ia ła  tabularnego na nieruchomości tej, lub 
ua jej częściach nabyli praw a do wpisu h i ­
potecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być m ają, a przy założeniu nowe­
go ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w S try ­
ju  swoje oznajmienie do dnia 1. m aja 187 4 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym 
razie  u tracą  prawo popierania oznajmić się 
m ających roszczeń przeciw osobom trzeć .m, 
k tóre  na mocy niezaprzeczonych wpisów, 
w nowej księdze gruntowej zawartych, p ra  
wa bypoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów dnia 25. lis opada 1873 
(3728 1 - 3 )  E d y k t .

Nr. 19228 Sam borski c. k. Sąd obwo­
dowy zawiadam ia niniejszym  z m iejsca p o ­
bytu niewiadomego Szymona Zawicbowskiego, 
iż w skutek  prośby Szymona Altm anna han­
dlującego w Chyrowie, przeciw niemu jako 
też przeciw Józefowi Haszezak, Petroneli 
Zawichowskiej i M aiyannie H aszezak jako 
akceptantom  wekslu z daty Sam bor dnia 7. 
Lutego 1872. na 273 złr. 50 ct. w. a. na

dniu 28. L istopada 1873. do 1. 19228. w nie­
sionej, nakaz zap łacenia  tej sumy 'wekslowej 
wydany został, a ustanaw iając dlań kurato­
rem  p. adw okata Dr. K obna, zastępcą zaś 
p. adw okata Dr. Ehrlicha i doręczając pierw ­
szemu z nich ten nakaz zapłacenia, poleca 
mu, aby kuratorow i potrzebnej inform acji 
udzielił lub innego zastępcę sądowi wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym skutki z tego wy­
nikłe sobie przypisać będ?ie musiał.

Z c k. Sądu obwodowego.
Sam bor 3. G rudnia 1873.

(3729 1— 3)' Obwieszczenie.
Nr. 13076. C. k. Sąd miejsk. deleg. 

Tarnowski niniejszym edyktem  wiadomo czyni, 
iż p. Feliks Drozdowski w Tarnowie przeciw 
p. Józefowi Krasuskiemu z m iejsca pobytu 
i zam ieszkania niew iadom em u, o zap łacenie  
należytości 18. d r ,  z pn. skargę wniósł i o 
pomoc sądową p ro s i ł— w skutek czego te r ­
min celem przeprow adzenia rozpraw y sum a­
rycznej na dzień 20. Lutego 1874. o godzi­
nie 10. rano wyznaczony został. Ponieważ 
pobyt zapozwanego p. Józefa K rasuskiego 
nie je s t wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstw a na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego Józefa K rasuskiego tutejszego 
adw okata Dr. Tokarza z zastępstwem  adw. 
Dr. Forysta na kura to ra , z którym  wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym  będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
się sam o obiście stawił, albo potrzebne do- 
kum ęnta przeznaczonem u zastępcy udzielił, 
lub t  ż innego obrońcę o b ra ł, i tutejszem u 
Sądowi oznaj ił ogólnie do bronienia p ra ­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

C k. Sąd m iejski deleg.
Tarnów dnia 27. L istopada 1873.

(3730 1 — 3) B  d  y  k  i
Nro. 2029. Z c. k. sądu powiatowego w 

Bukow sku zaw iadam ia się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Iw ana Suchego wło­
ścianina z Komańczy lub tegoż spadkobier ■ 
ców, iż przeciw niemu wniósł Herscb Szaf 
przemysłowiec a Bukowska pozew o zapłacę i o 
50 złr. a. w , n i  który  do rozpraw y sum ary­
cznej na dzień 23. grudnia 1873. o godz. 10. z 
rana wyznaczonym, i z powodu którego dla 
niego Teodor Suszko, włościanin z Komań­
czy kuratorem  ad aetuin ustanowionym zo­
stał.

W.żywo się więc tego Iwa aa Suchego 
lub tegoż spadkobierców, aby na tym  t e r ­
minie albo sam  stanął, albo sobie pełnom o­
cnika ustanow ił, gdyż inaczej rozprawa z 
ustanowionym kuratorem  przeprow adzoną 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Bukowsko 27. października, 1873.

(3731 1 3) O g ło s z e n ie
Nro. 3908 C. k. sąd  powiatowy w 

Żmigrodzie poszukuje dyetaryusza  za w yna­
grodzeniem  20 d r .  w. a. miesięcznie z do?.u 
p łacić się mającem.

Żmigród 29. listopada 1873,
5



6
(3734 1 - 3 )  Obwieszczenie.

Nro. 25773. Począwszy od 15. b. m. 
obiegać będą poczty osobowe i ordynarki 
między Stryjem  i Munkaczom w n astępu ją­
cym porządku:

a) poczty osobowe 
Niedziela

ICattfttnaćbtiiig.
3- 25773. ®om 15. (. 9Jt. fyabett bie 'Per* 

jouen unb fóeitpoften ^mijcbeii Stryj unb Mun- 
kacz in na$ftel?encer Drbnung ju oirfdpen:

ze
S try ja

w Skolem

ze Skolego 
w Koziowy 
z Koziowy 
w Tucholce 
z Tucholki 
w Klim cu 
z Klimca

godz. 11. m. 30. 
przed południem

W torek 
Czwartek 

Sobota
w Lubieńcach (dtto) godz. 1. m. 15. pó połud.
z Lubieniec (dtto) godz. 1. m. 20. „

(d tto) godz. 4. m. 5 ,
(stacya wieczerzy 

i sm arowania wozów) 
(dtto) godz. 4. m. 30. „
(dtto) godz. 6. m. 45. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 50. „
(dtto) godz. 8. m. 50. „
(dtto) godz. 8 m. 55. „
(dtto) godz. 10. m. 25. „

_________ (dtto) godz. 10. m. 30. „
w Also Verocke (dtto) godz. 12. m. 45. w nocy
z Alzo V erócka (dtto) godz. 12. m. 50. „

Poniedz.

18ou Stryj

in Lubieńce 
non
tn Skole

bif jPtrfonenpeftcn. 
©ontag 
©ienftag 
3)onner|iag 
©arnftag 
(bito.) 1 Uljr 
(bttn.) 1 „
(btto.) 4 „

11 Utjr 30 3)1. 
SSormittagb

bon „ 
in Koziowa 
oon „ 
tn Tucbolka 
bon „ 
tn Klimiec
oo« „
tn Also Vereczko 
bou „

15 3n. 9 m tg. 
20 „
5 „ „
(9latf)tmab unb 
©djmierftatieu) 

(btto.) 4 Utji 30 3J1. 9t9tttg
(btto.) 6 
(btto.) 6 
(btto.) 8 
(btto.) 8 
(b tto) 10 
(btto.) to  

12

45
50
50
55
25
30
45
50

9lacfytS

w
Poleny

godz. 4 m. 20.
rano

M unkacza

w
Poleny

godz. 12. ■— 
w nocy

godz. 4. m.

m.

rano

Środa 
P ią tek  

N iedziela
z Poleny (dtto) godz. 4. m. 30 „
w M unkaczu (dtto) godz. 8. m. 35. „ 

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1. 
ze Lwowa.

Poniedz.
Środa 
P iątek  

N iedziela 
W torek 

Czwartek 
Sobota 

Poniedz.
z Poleny (dtto) godz. 4. m. 10. ,
w Also V erócke (d tto) godz. 7. m. 40

(stacya śn iadania  
i sm arow ania wozów) 

z Also Verócke (dtto) godz. 8. m. 5. rano 
w Klimcu (dtto) godz. 10. m. 20. „
z K lim ca (dtto) godz. 10. m. 25. „
w Tucholce (d tto ) g. 11. m. 55. przed połud 
z Tucholki (d tto) godz. 12. m. —  w połud.
w Koziowy (dtto) godz. 2. m. — po polud.
z Koziowy (dtto) godz. 2. m. 5. „
w Skolem (dtto) godz. 4. m. 20. „

(stacya obiadu 
i sm arow ania wozów) 

ze Skolego (dtto) godz 4. m. 50. po połud. 
w Lubieńcach (dtto) godz. 7. m 35. wieczór 
z Lubieniec (d tto) godz. 7. m. 40. „
w S try ju  (d tto ) godz. 0. m. 25. „

b. ordynarki 
Poniec!/.

ze S tryja

in Polena

bon „ 
in Munkacs 

©efyt ab 
au§ Cemberg.

$3 on M unkacs

tn Polena

4 U$r 20 W . $tul)

(btto.) 12 
Ukontag 
9Jlitnoo<b 
gretlag 
©onntag 
(b tto)
(btte.j

nad) Slntunft be« 3 n3eg

4
8

30
35

9)tontag
9Jiittjx>oc§
greitag
(Soonntag
5)tenftag
SDonnetftag
©amftag

12 U^t 9ladjt»

4 Ut)i' Śrub

eon „ (btto.) 4 Utjr !0 STO. grill)
in Also Y ereczke 7 11 40 „ „

(grubftud* unb
©djmierftatioii)

bon s, 
in Klimiec

(btto.) 8 Ulit 5 a». grul)
(btto.) to u ^6 „ u

»on „ (btto) 10 .. 25 „ ,
in Tucholka (Dtto.) 11 „ 55 „ ®3Ktg.
oon „ (btto.) 12 „ -  „®tt(j«.
tn Koziowa (btto.) 2 „ ~  „ NSKt.
Bon „ (btto.) 2 11 0  H tt

tn Skole (btto.( 4 „  20 „ „ 
9Jlittagmal« unb 

©djmierftatiou)
bon „ (btto.) 4 Ubr 50 9)1. 91'Dtt.
in Lubieńce (btto.) 7 „ 35 „ 3lbb0.
Obli „ (btto.) 7 „ 40 „ n
tn Stryj (btto ) 9 25 „ „

Środa 8- U - m. 80. przed 
P iątek  południem

w Lubieńcach (dtto) godz l . m.  15. po połud.
(d tto)-godz. 1. m. 20. „
(dtto) godz. 4. m. 5. ,
(dtto) godz. 4. m. 20. „
(dtto) godz. 6. m. 35. wieczór 
(dtto) godz. 6. m. 45. „
(dtto) godz. 8 nu. 45. „
(d tto) godz 8. m. 55. „
(dtto) godz. 10. m. 25. „

 _________  (dtto) godz. 10. m. 35. „
w Also Verócke (dtto) godz. 12. m. 50. w nocy 

W torek I
Czwartek godz. 8. m. 45. rano 

Sobota |
Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 1. 

ze Lwowa.

z Lubieniec 
w Skolem 
ze Skolego 
w Koziowy 
z Koziowy 
w Tucholce 
z Tucholki 
w Klimcu 
z Klimca

w
M unkaczu

iBou Stryj

tn L ubieńce 
bon „ 
in Skole 
non „

S3on Munkacs

in Klimiec

bon

3 n  Koziowa

SKontag 
ailitttbod) 
greitag 
(btto )
(btto.)
(btto )
(btto.)

Dienftag 
S onnerftag 
©amftag 
9Jl.tttoocfy 
greitag 
©ontag
(bilo ) ló  Uljr 15 SP1. 239Ktg. 
9Jlontag

9)titt»c$  6 Ubr 35 9Jt. 3lbb8 
greitag 
(btto.)
(bito.)
(bito.)
(btto.)
(btto.)

11 3 0  3)7 ®9J?t.

1 Ubr 15 a« . 9t9B t’
1 n 20 „
4 „ 5 „ „
4 „ 20 „ „

12 Ubr 9ia$t§.

10 Uljr 5 2R. sea«tg .

g. 12. m. — w nocy

10. m. 5. przed 
pcłud.

W torek
? Czwartek

M unkacza g obota

Środa
w Klimcu P iątek

Niedziela
z Klimca (dtto) godz. 10. m. 15. „
w Tucholce (dtto) godz. 11 m. 45. „
z Tucholki (dtto) godz. 11. m. 55. „
w Koziowy (dtto) godz. 1 m 55. po połud.
z Koziowy (dtto) godz. 2. m 5. „
w Skolem (dtto) godz. 4. m. 20. „
ze Skolego (dtto) godz. 4. m. 35. „
w Lubień ach (dtto) godz. 7. m. 20. wieczór 
z Lubieniec (dtto) godz. 7. nu. 25 „
w Stryju (d tto ) g dz. 9. m 10. „

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje

Z c. k. Dyrekcyi poczt 
Lwów 11. grudnia 1873.

6
8
8

10
10
12

non „ 
in Tucholka 
bon „ 
in Klimiec
bon
tn Also Vereczke

SMenftag 
in Munkacs Tonnetft.

©amftag
©ebt ab nad) Slnfunft beb 3 u3e8 ^ r - 1 

auS Semberg
IDtitftood) 

in Tucholka greitag 
©onntag 
(btto.)

Ubr 45 3)1. SlfcbA 
i/ 45 „ „
n 55 „ „
a 25 i, „

n 55 „  „
„ 50 „ 9 ia$ t

8 Ubr 45 gjl.frub

11 ttb r4 5  9 5 i.3 S m

non
tn Koziowa 
non „ 
tn Skole 
bon „
in Lubieńce 
bon „ 
in Stryj

(btto.) 
(btto.) 
(btto.J 
(btto.) 
(btto ) 
(bito.) 
(btto.)

u  ubr 55 a R . s i m  
WSW tg.1

2
4
4
7
7
9

55
5

20
35
20
25
10

3Ba§ biemit jur allgemeinen .Setintnifj ge» 
brad)t umb.

23on ber !. !. gatij. ^oft^Łtiedtion. 
Sembetg am 11. Jegemter 1873.

(3735 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 25005. C k. urząd pocztowy w 

O kopach zosta ł do sąsiedniej miejscowości 
Kozaczówka przeniesiony.

Co się niniejszem  do publicznej wia­
domości podaje.

Lwótf/ dn ia  1. G rudnia  1873.

f i u n b m a r t j u u g .
3 -  25005. i ' a8 !. f. tn Okopy tburbe tn 

ben bmucbbarten Suit Kozaczówka bnlcgt.
ffiać bim it  3UI offenllidjeti iłuinting ge= 

bra^t toirb.
Lenuberg, am 1. ©e^embet 1873.

(3739 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 6885. C. k. miejsko delegowany 

sąd powiatowy w Przem yślu podaje n in iej­
szem do publicznej w iadom ości, iż uchw ałą 
z dnia dzisiejszego do L 6885. przymusowa

sprzedaż oszacowauego na 130 złr. a. w. g o ­
spodarstw a w łościańskiego pod L. 189. w 
W yszatycach położonego, do spadku ś. p. 
Konstantego S tańka należącego, celem z a ­
spokojenia wywalczonej sumy 21 złr. a. w.

z 6 %  odsetkam i zwłoki od 20. W rześnia 
1870 bieźącem i, kosztów spo ra  w kwocie 
7 złr. 36 ct. i 4 złr. 84 ct tudzież kosztów 
egzekucyjnych w ilości 5 złr. -14. ct.. 12 zir. 
10 ct. i 4. złr. 90 ct. jako też  8 złr. 4 ct 
na rzecz p roszącegofJana  Jarocba dozwolo 
ną została, i takow a w trzech  term inach to 
je s t 13. stycznia 1874., na dzień 6. lutego 
1874. i na dzień 13. lutego 1874. zawsze 
o godzinie 10 przed południem , na trzecim 
term inie nawet poniżej ceny szcunkowoj, je 
dnak nie powyżej kwoty 80 złr. pod warun 
kami w uchwale równobr/.miącej sadu tu te j­
szego bliżej określouemi przedsięw ziętą 
będzie, na k tó rą  się chęć kupienia m ających 
z prawem przeglądu protokołów  zajęcia i 
oszacowania tudzież warunków licytacyjnych 
zaprasza.

Z c. k. Sądu powiatowego
Przem yśl dnia 25. listopada 1873.

(3737 1— 3) Obwieszczenie.
Nro. 10 4»4. C. k Sąd obwodowy w 

Rzeszowie wzywa posiadacza utraconego we­
kslu z daty: Zuraw iczki 1. lutego 1873. na 
400 złr. w. a. opiewającego do sześć m ie­
sięcy na własne zlecenie płatnego przez J u ­
liana  W ilusza wystawionego a  przez p. A- 
dolźa W ojtkowskiego płatnego, aby w ciągu 
dni 45 od dnia ogłoszenia zgłosił się i swo 
je  posiadanie przed sądem objawił, gdyż w 
przeciwnym razie  weksel ten uznany będzie 
za nieważny a skutki praw ne z tegoż wy­
pływ ające za nieważne.

Rzeszów dnia 28. listopada 1873.
(3738 1 — 3) & b ł c t .

3- 10888. ©ammtlidje ©lanbtger bet 
6oncur§’9)?ajfa be8 Schoii M ajer au8 Kolomea 
tuetben aufgeforbert am 29 2)ejember 1873 urn 
9 Ubr 23. 9)1. im ©ebaube be8 f. !. 23egirf«ge« 
rtdjteS ju Kolomea beb»f8 23e(tdtttgung ober 
jur (Sruennung eineS anberen SDlnjfamroalterS, 
[ornie aucb ju r © aljl etneS ©ldubiger»2lutfcbuffi8 
ber 6oneur0--22;a(fa be8 Schoil M ajer unter 
Setbringung ber ju r 'iieidjeinigung tlper 2l;i 
jpriłebe btenltcben ©elege ju  erjcbeinen.

Kolomea, am 9. 3>jember 1873 
Scherff

f. !. 23ejirfS=9ticęter unb ^onfur8=^om.i^dr.

3m  91amen © r. 9Jicjeftat bed ^ a ije rS ! 
®a8 t  t. 8anbe8gertd)t in ©traffaeben ald 
geriebt in 9Bien, ertenr.t uber 21nirag ber f. ! 
©taat8antoaitjcbajt, ba^ ber 3nbatl teS in ber 
9lr. 338 be8 ÓournalS „25a§ SBatcrlanb" ent» 
baltenen 2lvti!el8 unter ber Uberj^rift „T ie (Sin* 
gabe ber fóberaliftifdjen Sbgeorbneten be8 inąb* 
rifeben 8anbtage8“ (Sortfe^ung unb diltif) ba8 
23etbrecben nadb § 65 lit. a © t. joane ca§ 
Slergeben nacb § 300 ©t © rejp. 2lrt III be8 
©tfebed bom 17. SDejember 1862, 9tr. 8/1863 
begiiłnbe, baper nacp 8Itt. V befi nom
15. Oclober 1868, 9lr. 142, 5R. © 231, ba§
23etbot ber SBeiteruerbreitung biejer Onididniit 
auegefprocben rnirb.

Słom !. !. 8anbe8gend)te in ©irnjiaiptn.
SBien, am 13. ©ejember 1873
23abitfcb m. p. Spudinger m. p.

2)u& !. f. 8aube§= a(8 )Pre§gertdbt tn 23rag 
pat auf Slntrag ber l t. ©taateanmctitfbbrfft i;;, 
golge bed 93efd)luffe8 bom 3 ©cjenjbet 1873 
Bl- 37153, ju  Śledjt erfanni:

3)ie am 27. 91obembcr 1873 bem 58ttcb« 
banblcr 91fotd tppnef mit 23efd lag bilegtett, burep 
garbenbmd trjeugtert tteuett S itber, ba: ftellenb 
entbtb^te graucngeftaflłen unb etne umjcptagl are 
Aj)o[e, begrunbet ben Stpatbejtanb beS Śergepend 
gegen bie offentlii^e ©iltlicptcit ttadp § 516 ©t 
©., unb tmrb tapet unter gteidjjeitiger 23e[td* 
tigung ber oerfiigten 23e[cplagnabme auj ©runb 
bed S^rt. V bed ©eje^ed bom 15 Ociober 1868 
91r. 142 91. ®. 10., unb § 6 bed $  ©. bie 
333eitemrbmtung biejer SDrudfcpuft berboten.

3)ad l. !. Sanbed* ald ^Jrefigeridpt in Satba^ 
pat auf Dlntrag bet !. t. ©taatdanmaltfdpaft in 
ićaibaćp in gotge bed 23ejdjluffed tom 9. iDejem* 
ber 1873 3- 10180, ju  IRećpt erfannt:

SDer Bnpalt bed ^eitartifeld mit ber S(uf 
jcptijt „Petindyajsetletn ica in ustavoverci“ tu 
ber B e*tfcprift „Slovenski n a ró d ' 9lr. ‘280 ocm 
5. ©ejember 1873, begtnnenb mit Den 2Borteu 
„Nemci, ki p ri nas v ladajo“ unb enbefib, mit 
„in zopet druge glase bomo ćuli" begrilnbet 
Den SpatbeflanD bed 23etbredpend ber 'Diapftdtd- 
beteibigung im ©inne bed S 63 ©t. ©. unb ed 
roirb baptr unter gleicpjeitiger IBeftdtigung ber 
'Befcpictgnupme auf ©runb bed Slrt. V bed ©efe* 
ęed bom 15. Dfteber 1868, 91 ©. 5b( 91r. 
142. unb §§ 36- unb 37 bed ^)refśgejeped bie 
JBeiterberbreitung btefer SDrurffcprift berboten unb 
nacp § 37 bed iprefjgejeped auf 23ernidjtung ber* 
jetben unb Berftórung bed ©a^ed ptd lucrimi 
pirten 2lrtiletd ertannt. (o770)

(.1844 1—3) K o n k u r s .
Nro. 10497/10498 Na jed n ą  posadę 

kancelisty przy sądzie powiatowym w B ur 
sztynie w XI. klasie rangi z odpowiednią 
p łacą  i dodatkiem  służbowym.

Ubiegający się o tę  posadę wniesą swe 
podania do Prezydyum  c. k. <ądu obwodo­
wego w Złoczowie do 31. stycznia 1874.

Lwów dnia 19. g ru d n ia  1873.

(3847 1 — 3) O b w ie ś  auiś& iue.
Nro. 52.629, Odnośnie do rozporzą­

dzenia tutejszego z dnia 6. g rudnia  1869.
J. 2932 i.r-t s. (dod do dzień. rozp. skarb. 
Nr. 6. z r. 1869.) podaje się do wiadomości, 
że urząd  ustanow iony wedle tegoż rozporzą­
dzenia dla spraw tyczących się zaległości 
dóbr niegdyś skarbowych Janów7, Jaworów, 
Borynia, Gwoździec (Spas), Lomtia, Mede* 
nice, Podbuż i Sam bor z dniem 31. G ru ­
dnia 1873. zwiniętym zostanie

Spraw tychże załatw ienie przechodzi, 
począwszy od dnia I. S tyczaia 1874. roku 
pod względem adm inistracyjnym  i rachunko­
wym w zakres działan ia c. k. powiatowej 
D y rekc ji skarbowej w Sam borze, pod wzglę­
dem adm inistracyjnym  i rachunkowym w za ­
kres działan ia c. k powiatowej Dyrekcyi 
skarbowej w Sam borze, pod względem zaś 
czynności kasowych, w7 zakres działan ia c. k. 
Samborskiego urzędu podatkowego.

C. k. krajowa D yrekcya skarbow a
W e Lwowie dnia 18. G rudnia 1873.

(3675 3 -  3) E  d  y  k  t
Nr. 2 <756 C. k. wyższy sąd krajowy 

wowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
L ipca 1871 1. 96 Dz. p. P. do powszechnej 
w iadom ości, że w skutek  prośby Jakuba 
M ajera o utworzenie nowego ciała ta b u la r­
nego dla gospodarstw a pod 1 k. 13 w m iej­
scowości G rabow cu, powiatu Stryjskiego 
składającego się z parceli budowlanej nr. 
137, z parcel gruntow ych nr, 73, 74, 967. 
975, 976, 1607, 1608 1609, 1434, 1435,
1436, 1437, 1537. 1538 i z j^arcel drogo­
wych nr. 2158 i 2159 w gminie Grabowcu, 
tudzież z parcel gruntowych nr. 2562 i 2563 
w gminie Hołobutów położonych, c k sąd 
powiatowy w Stryju wygotował projekt utwo­
rzyć się mającego c ia ła  tabularnego, k tóry to  
projekt w tymże c. k. sądz ę powiatowym 
przejrzanym  być m oże, a od dnia 1. Maja 
1874 za księgę gruntow ą uważanym będzie, 
równie oznajmia s ię , że od dnia 1. Maja 
1874 począwszy, nowe praw a własności, z a ­
stawu, i inne praw a hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchom ości jako  nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą

Równoczośnie wzywa c. k. wyższy sąd 
i krajowy wszystkich, którzyby

a ) na zasadzie p raw , przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, dom agali się zmiany wpisanych tamże

| stosunków własności i posiadania, bez różnicy 
j czy zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie lub 
j przepisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
1 nieruchomości, lub połączenie ciał hipoteczs 
j nyeh, czyli też w inny sposób nastąp ić  m a ;

b ) już przed dniem otw arcia nowego 
j ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
| ca jej częściach nabyli praw a zastaw u, słu-
zehnuś i, lub inne praw a do wpisu h ipo­
tecznego przydatne, o ile praw a te ,  jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być mają, a  przy założeniu nowego 
c ia ła  tabularnego w ciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Stryju 
swoie oznajm ienie do dnia 1- Maja 1874 
tern pewniej w nieśli, ileże w przeciwnym 
razie utracą, prawo popierania oznajm ić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które na mocy m ezaprzeczonj ch wpisów, 
w nowej księdze gruntowej zaw artych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów, dnia 25. L istopada 1873.
(3709 3 - 3 )  E d  y  k t.

L. 61242. C. k. lwowski sąd krajowy 
wzywa posiadaczy kuponu dn ia  1. L istopada 
1872 płatnego, od obhgacyi indemnizacyjnej 
byłego okręgu adm inistracyjnego lwowskiego 
pod nr. 6206 na 1000 zł. jako kaucyi c. k. 
notaryusza H enryka Jankowskiego w Lisku 
winkulowanej , ażeby powyższy kupon w 
przeciągu jednego r o k u , sześć tygodni i 
trzech dni od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej l i ­
cząc , c k. sądowi krajowemu tern pewniej 
o k a z a li, ile że po bezskutecznym  upływie 
tego cz a su . rzeczony kupon za umorzony 
uznanym  będzie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8. L istopada 1873.

(3666 3 - 3 )  E d y k  t.
No. 8113. C. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic, zakł^ff” '^re_ 
dytowego w łościańsk-go  w sp ra w ie 'p ^ e c iw  
Iwanowi M akar o zapłacenie sumy 490 złr. 
w. a. z pn odbędzie się licy tac ja  realności 
1. k. 10 w Brzegach w dniu 16. S tycznia 
1874 o godzinie 10 z ra n a  pod warunkami 
edyktem  z dnia 18. G rudnia 1872 do 1 
10.488 już ogłoszoneini z dodatkiem  nastę 
pującyeh zwalniających warunków.

1 Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 100 złr. w. a., a  realność sprzedać 
się m ająca nawet poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako w adjum  złożyć się m ające 
wyznacza się I00/o od sumy wywołania. 

Sam bor dnia 6. października 1873,



(3673 3 - 3 )  Obwieszczenie.
N r. 15225. Począwszy od dnia 16. g ru ­

dnia 1873 zm ienia się dotychczasow e pocz­
ty  posłańcze piesze Porąbka-K enty  na  dzień 
ne jazdy  posłańcze z następującym  p o ­
rządkiem : .

Z P orąbk i o 6 godz. wieczór
w K ętach  „ 7
z K ęt * 6 „ rano
w Porąbce „ 7 „ ?

Łączy się z jazdam i osobowemi m ię ­
dzy Krakowem a Oświęcimem i z jazdam i 
pospiesznemi m iędzy B .lskiem  a Kentami.

Rzeczonem i jazdam i posłańczem i p rze ­
wozić się będą listy i przesyłki w artościo­
we, ostatn ie do 25 0T wagi. zaś n ad  25 U  
m ogą przesyłki wartościowe przybyw ające 
do K ęt innem i okazyam i tylko w takim  
razie dalej się przewozić, jeżeli na  to  ich 
objętość i pakowność wozu posłańczego po­
zwala.

Co się niniejszem  do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 27. listopada 1873.

f ó u u i i m a i i i u t t g .
3- 15.225. Bom 16. Segember 1873 an= 

gefangen merben bte biSbertgen §u§botenpoften 
Porąbka>Kenty in taglicfje Botenfabrten mit 
nacbfiebenber ©oitrSorbnung umgemanbett:
Bon Porąbka um § Utyt SlbcnbS. 
in Kenty um 7 Ubr 3lbenb8 
Bon Kenty um VI Ubr Siiilj. 
in Porąbka „ VII „ „

Stnfcbtufj gu unb eon ben ^erfenenfa^rten 
gtoifcben Kiakau unb Oświęcim unb but @il* 
faljrten gmtjcben Bielitz unb Kenty.

SDiit biejen Botenfaljrten merben iBrtef* 
unb gabrpoftfenbungen, le^terc bis gum Singetn* 
getoit^te Bon 25 fPf., uber btefeS ©ewiebt aber 
nur bie etma in Kenty mit anoeren ®deg<mijei» 
ten einlangenben galjrpojijenbungen in bem gaHe 
befbrbert, toenn e8 ibr Bolumen unb bie 27rag* 
fa^igleit beS Boten*2BagenS guliijjt.

2Ba8 fytetmt gur aligemeinen $enntnifj ge* 
bradjt mirb.

Lembetg, atu 27. StoBember 1873.

(3676 3— 3) Obwieszczenie
Nr. 22265. Z dniem 15. g rudnia  1873 

zaprow adza się m iędzy Strzeliskam i a  Pod- 
kamieoiem koło Rohatyna dzienne poczty 
posłańcze piesze z następującym  porząd­
kiem  :

Ze Strzelisk o 7 godz. 20 m. rano
w Podkam ieniu 9 „ 30 „ „

O dchodzi po przybyciu jazdy  posłań- 
czej z Bóbriri.

z P odkcnren ia  11 godz. p rzed  poł.
w Strzeliskach 1 „ 10 m. po p o ł.

Równocześnie zmienia się jazdę pos- 
łańczą Podkam ień - R ohatyn w ten  sposób, 
że z Podkam ienia o 6. godzinie wieczór od­
chodzić, a w Rohatynie o 7. godzinie 15 
m. w ieczór przybywać będzie.

Pocztą  posłańczą pieszą Strzeliska-Ro ■ 
haty r przenoszone będą  listy i przesyłki 
w ar+ościowe, ostatn ie do 3 f. wagi.

O ddalenie m iędzy S trze l’skam i a  Pod- 
kamieniem wynesi 1W  mil:.

Co się niniejszem do pow zechrej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 26. listopada 17 73.

(3716 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 48830. Dla zabezpieczenia robót, 

przy budowlach konserwacyjnych w la tach  
1874— 75 — 76 na  gościńcach państwowych 
B iała Przem yśl Lwów-Gdów-Gorlice-Bochnia- 
S .erosła t ice i Sroszówki-Niepołomice w b o ­
cheńskim  okręgu budowniczym —  odbędzie 
się w dniu 5 Stycznia 1874. o godzinie 12. 
w południe w c. k. S tarostw ie w Bochni 
licytacya przez składanie pisem nych ofert.

Kwota fiskalna wykonać się m ających 
w roku 1874 robót, wynosi 7900 złr. 87 
ct. w. a.

Bliższe w arunki przedsiębiorstw a tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
monem c. k. S tarostw ie w godzinach u rzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone w wa 
dyum wynoszące 50/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen nie tylko cyframi ale i literam i 
przed  oznaczonym term inem  wniesione być 
m ają.

O ferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione 

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 3 G rudnia 1873.

(3705 2 —3) Ogłoszenie.
L. 4054, C. k. sąd powiatowy w Ska­

winie podaje do publicznej wiadomości, iż

3$ttttdtua<$tttt(j.
3. 22265. 3lm 15. IDegember 1873 mer* 

ben gmijd ên Strzeliska unb Podkamień bei 
Rohatyn faglti^e 3mjj6otenpoften mil natbfiefyen* 
ber (Sour8-£)rbnung eingefufyrt:
Bon Strzeliska VII Ufjr 20 5D7. griib 
in Podkamień IX „ 30 „ „

©efjt ab nad) bet Stnfnnft ber Botenfafyrt 
au8 Bobrka.
Bon Podkamień XI Uljr Bormittag8, 
in Strzeliska 1 „ 10 SR. 5Racf)m.

©ieid)jeittg tnirb bie fflotenfaljrt Podka- 
mień-Rohatyn baljin abgeanDert, baf fte Bon 
Podkamisń um 6 Ufjr ŚfbenbS abgugefyen unb 
in Rohatyn nm 7 Ubr 15 SR. 3lbenb8 eingu* 
trefen bat.

SRit ber SufjbotenpBft Strzeliska-Podka- 
mień merben Brief* unb gabrpBftfenbungen, 
ie^teie bi8 gum ©ingetngetoicbte Bon 3 ^funb 
befbrbert.

S)ie ©ntfernung gtoifcben Strzeliska unb 
Podkamień betrdgt 1 !/2 Slłetlen

S33a8 bi-m.it gur affgememen .Remttntjj ge«- 
bradbt mirb.

Lemberg, am 26. Stimember 1873.

celem zaspokojenia sumy i81 zł. 22 c t w. 
a . z procentem  50/0 od 18. K wietnia 1860 
bieżącym  — kosztów sądowych i egzekucyj­
nych w łącznej sumie 39 zł. 931/2 kr. w, a 
przez W ojciecha Ziarko wywalczonych, przy­
musowa sprzedaż gruntu w Radziszowie pod 
nr. 125 położonego, w łasnością K atarzyny 
Pieniążek b ęd ąceg o , w trzech  term inach  to 
je s t dn ia  29. Stycznia, dnia 26. Lutego i 
dn ia  26. M arca 1S74, każdą razą o g dz. 
9. rano w tutejszym  c. k. sądzie pow iato­
wym -pod następującem i warunkam i się od­
b ę d ą  ; :

1. Za cenę wy wołań, a stanow i się są ­
downie wyposrodkowaną wartość tego gruntu 
w sumie 535 zł., za k tó rą  to cenę lub po­
wyżej ten g ru n t w dwóch pierw szych te r ­
m inach , ua trzecim  i poniżej tej ceny sz a ­
cunkowej sprzedanym  będz.e,

2. Każdy chęć kupna m ający złoży 
przed rozpoczęciem  licytacyi jako  wadyum 
kwotę 53 zł. 50 ct. w. a . do rą i komisyi 
licytacyjne;

3. Akt szacunkowy i dalsze w arunki 
licytacyjne mogą być przejrzane w tu tejszym  
c. k. sądzie.

Z c. k. sądu  pow atow egc 
. Skaw ina, 4. G rudnia  1873.

(3713 2 — 3 ) Obwieszczenie.
N ro. 3753. C. k. Sąd powiatowy w 

Bursztynie podaje do powszechnej wiadomo­
ś ć  , że celem ściągnienia należytości c. k. 
uprz. zak ładu  kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w ilości 150 złr. w. a. wraz z 
przynalożytościam i odbędzie się w B urszty­
nie dnia 21. S tycznia 1874., dnia 4. Lutego 
1874, i dnia 25. Lutego 1874. o godz. 10. 
przed połud., publiczna sprzedaż realności 
pod  Nr. k. 18. w Sam kach średnich położo­
nej W asyla Baczyńskiego własnej ze wszy- 
stk iem i do tej realności należącem i, w pro' 
tokole zastaw nego opisu z 6. M aja 1869. 1. 
2799. opisanem u

N a pierwszym i drugim  term inie z wy­
znaczonych term inów  realność ta  na  licyta- 
cyę wystawiona, będzie tylko za cenę sza­
cunkową luh za wyższą na trzecim  zaś i za 
niższą cenę jednak nie niżej ja k  za 200 złr. 
w. a. sprzedaną.

Cena wywołania jest 300 złr. w. a. wa­
di um złożyć się m ające 30 złr. a. w.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w tu tejszej reg istra tu rze.

O czem się chęć kupienia m ających 
zawiadam ia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn drna 30. L istopada 1873. 

(3714 2 -  3) Obwieszczenie.
Nro. 5520. C. k. Sąd powiatowy w 

B ursztynie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. zak ładu  kredytowego w łościańskiego 
we Lwowie w ilości 300 złr. a w zględnie 
294 złr. a w. wraz z przynależytościam i 
odbędzie się w B ursztynie dnia 4 Lutego 
1874 , dn ia  25. L utego 1874. i dnia 12. 
M arca 1874 , zawsze o 10. godzinie przed 
południem  publiczna sprzedaż realności w 
S am kach  średnich pod L. kons. 59. p o ło ­
żonej H aw ryła i Tymke N eporadny własnej 
ze w szy stk im i do tej realności należącem i 
w protokole zastaw nego opisu z dnia 6. Ma­
ja  1869 opisanem i gruntam i i innemi przy- 
należytościam i, c ia ła  tabularnego w łościań­
skiego niestanowiącej opisanemi.

Na pierwszym  i drugim  z wyznaczo­
nych term inów  realność ta  na  licytacyę wy­
stawioną będzie tylko za cenę szacunkową 
lub za wyższą, na trzecim  zaś i za n iższą 
cenę sprzedaną.

Cena wywołania je s t 600 złr., a wa­
dium złożyć się m ające 60 złr. zaś w arunki 
licytacyjne przejrzeć m ożna w tutejszej regi- 
siraturzo .

O czem się chęć kupienia m ających 
uwiadam ia.

Z  c. k. Sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 3. Grudnia 1873.

(3715 2— 3) E d y  k t
Nr. 7085. C. k. Sąd powiatowy w D ro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że Jakób Wesołowski, gospodarz 
i szewc z W acow ic, uchw ałą c. k. Sądu 
obwodowego w Sam borze z dnia 17. Czerwca 
1873. 1. 8851. za m arnotraw cę uznany zo­
s ta ł i w skutek  tego m n k u ra to ra  w osobie 
E rynia  Kosyk, gospodarza z Wacowic, nadano.

Z e. k. Sądu powiatc wego.
Drohobycz dnia 14. S ierpnia 1873. 

(3700 3 —3) K o n k u r s .
L. 25664. Posada poczm istrza w Ru­

tach  pow iat Kossów, za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 500 zł. P łaca  rocz­
nych 500 zł. R yczałt kancelaryjny rocznych 
120 zł i pobieranie prawnego jezdnego do 
P istyna za utrzym anie poczty osobowej 
Kuty- Kołomyja.

P rzy  udzieleniu tej posady poezraistrza 
będą tjlk o  tacy kompetenci uwzględnieni, 
którzy się zobowiążą podjąć oprócz czyn­
ności przy urzędze pocztowym także i pro­
wadzenie służby telegraficznej.

Dwie posady sług pocztowych w czaso­
wym charak terze w obrębie galicyjskiej Dy- 
rekcyi poczt W ynagrodzenie rocznych 350 
zł., dodatek aktywalny rocznych 87 zł. 50 
ct. w. a. — używanie sukni służbowej in 
natura; kaucye po 200 zł.

W szelkie podania wnieść należy przy 
wykazaniu prawnych wymogów w przeciągu 
czterech tygodri do c. k, Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów, dnia 8. G rudnia 1874.
(3702 3 —3) O b w ieszczen ie .

L. 22175. C. k. sąd obwodowy w T ar­
nowie pedaje do publicznej w iadom ości, iż 
celem zaspokojenia przyznanej Lazarow i Ma- 
schlerowi prawonabywcy Sary Hoim eister 
przeciw N athanow i i Dworze Szpiegel u ale 
żytości w kwocie 850 zf. w. a., wraz z p ro ­
centem po 6°/(j od dnia 14. G rudnia 1865 
kosztam i sporu w kwocie 4 zł 88 ct. w. a., 
tudzież egzekucyjnemi 6 zł. 88 ct. w. a. i 
6 zł. w. a., ódbedzie się powtórna przym u­
sowa sprzedaż zaintabulow anej w stanie 
biernym realności pod nr. 225. w Tarnowie 
na Zawału położonej, ut. dom. 25. pag. 31 
nr. 13 on. w rednej czwartej części na rzecz 
N athana Spiegla, a w 3/^ częściach ua rzecz, 
Dwory Spiegel sumy 4000 zł. w trzech te r ­
minach i to  w dniu 22. G rudnia 1873, dnia 
20 Stycznia i 18. Lutego 1874, zawsze o 
godzinie 10» zrana i to  pod następującem i 
w arunkam i;

1. Celem przedsięwzięcia egzekucyjnej 
licytacyi sumy hipotecznej 4000 zł. w yzna­
cza się trzy  term ina i to : w dniu 22 . G ru­
dnia 1873, dnia 20. Stycznia i 18 Lutego 
1874, zawsze o godzinie 10. zrana w tu t,
c. k . sądzie obwodowym.

2. Jak o  cenę wywołania ustanaw ia sie 
nom inalną wartość wystawionej na sprzedaż 
sumy 4000 zł. w. a., gdyby jed n ak  żaden z 
licytantów tej sumy nie ofiarował, może być 
takow a na trzecim  term inie także i niże 
tej ceny sprzedaną,

3. Mający chęć kupienia winni przed 
rozpoczęciem  licytacyi złożyć wadyum w 
kwocie 400 zł. w gotówce albo w papierach 
wartościowych państwowych w edług o sta t­
niego knrsu do rąk  komisyi licytacyjnej; z ło ­
żone przez kupiciela wadyum zostanie za- 
trzymanem, innym zaś zwróconem.

4. Kupiciel obowiązany je s t w prze­
ciągu dni 30. po prawomocności uchwały 
przyjm ującej do wiadomości sądu protokół 
licytacyi, złożyć pierw szą trzecią część ceny 
kupna, w k tó rą  złożone''w  gotówce wadyum 
wliczone będzie do tu t  depozytu sądowego.

5. Kupiciel je s t dalej obowiązanym w 
przeciągu dni 30. po prawomocności wydać 
się m ającej tabuli płatniczej dalsze dwie 
trzecie części ceny kupna w ypłacić, albo z 
wierzycielami ugodę zawrzeć, i z tego przed 
sądem się wykazać albo wreszcie cenę kup­
na złożyć, a przed złożeniem  takowej od 
dnia złożenia pierwszej trzeciej części ceny 
kupna aż do dnia złożenia resztującej części 
od tychże dwóch trzeci; h części ceny kupna 
procenta po 6 %  w ra tsch  półrocznych de- 
kursowych do tu t. sądów ego depozytu złożyć.

0 Po wypełnieniu warunków w ustępie
4. i 5. przytoczonych przez kupiciela, wy­
danym mu zostanie na jego koszt dekret 
w łasności Łupionej sumy i tenże na pod­
staw ie dekretu  w łasnaśei za właściciela za- 
intabulow anym  i wszystkie ciężary na te; 
sumie ciężące wymazane i na cenę kupna 
przeniesione będą.

Resztę warunków licytacyjnych, ;a"koteż 
wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej su ­
my przejrzeć można w tu tejszo  sądowych 
aktach

Tarnów, dnia 13. L istopada 1873. 
(3779 3 - 3 )  Ogłoszenie konkursu.

Nro. 11351. Niniejszem  ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela historyi po ­
wszechnej i geografii w gimnazyum św. A n ­
ny w Krakowie z p łacą  i dodatkam i do p ła ­
cy wyznaczonemi ustaw ą z dnia 15. kwie­
tn ia  b. r. K andydaci ubiegający się o tę 
posadę winni wykazać się kwalifikacyą n a ­
uczycielską z h istoryi powszeehnsj i geogra­
fii na całe gimnazyum., ewentualnie także z 
ję z y k i niemiecniego, i wnieść podania do 
Rady szkolnej krajowej w prost, lub jeżeli 
są w służbie publicznej, n j  ręce przełożonej 
w ładzy, najpóźniej do 15. stycznia 1874.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 10. grudnia j873.

(3782 3— 3) K o n k u r s .
Nro 5401. Przy c. k. Sądzie k ra jo ­

wym wyższym opróżnioną została posada 
Radcy sąd u  krajowego wyższego w VI ra n ­
dze z p łacam : do tej rangi przywiązanemu

Ubiegający się o tę  posadę m ają wnieść 
swoje podania-, przepisanem i dowodami po- 
narte . w drodze ustaw ą wskazanej do c. L  
prezydjum  sądn krajowego wyższego w K ra­
kowie w term inie dni 14. od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie w iedeń­
skiej rachując.

W Krakowie dnia 14. G rudnia 1874. 
(3679 3 —3) €  i> i It t

1). 6 2 4 7 3 .  B o m  ilemberger f. f. 2anbe§» 
a lś  £)uiibetógeridjte tnirb bom, bem Seben unb 
5Bol)norte nad) u n b e ta n u ten  I s a a k  H i i t z  m it te lf t  
gegem uart tgen  (SbifteS beta ind gemachf, e® 
miber be t i jd if in  unb  ben (śb e teu ten  A l t e r  u n b  
H e n e  F a u ,  L e i b  A p f e l  n u t a m  3 Slnguft  1 8 7 3  
3  4 5 9 7 7  bao @ejud) um be= 
treff  ocr 'IBedjfeljumme p r  zOO fl b 2B. j ^ ® .  
augebraefyt, unb  u m  t id)ferlta)e ^ i i f e  gebeten, 
iDorubcr m i t  I), g. B e jrS In te  oom 8. 5tuguft  1 8 7 3  
3 -  4 , ; 9 7 7  t e n  (Sbckuten  A l t e r  u n b  H e n e  F a u  
utib bom I s a a k  H i i t z  cmfgetrageu u n n e e ,  Diefe 
ffihcbjtlj i iuimc f. 91®. bem L e i b  A p f e l  bet Ber= 
m etbung  toecbjelrecbt. (Specution gu begtffien ober 
binnen 3 S a g e n  (Stntoenoung gu uberretcljm

2)a ber 5iufentbalibort biejeś Belangten 
Isaak Hiitz unbefo.nnt tft, jo bat ba§ f. i. bem- 
berger Batibeć' ai8 AJ3,rnbffSgeric t̂ gu beren Ber* 
tretung unb auf tnjferf ©efaljr unb $ofteii ben 
ijiefigeu Banbeeabn. R appaport nut ©ubftituu 
rung beS SanDebabo. Sokal alS (Euratot befieCff, 
mit roddjem bte. angebtadpe jRedbtbjadje nad) ber 
fur Galizien norgejdjriebenen ©eridjtSorbnung 
Berfanbeit tserben mirb.

SDitrcfj biejfg © e if t  m irb  bettinads biefer 
B e la n g te  e rm ne i  t gur red)ten 3*dt entmeber ielbft 
gu erfdjeiuen, ober bie erfo tbe tl td )en  iRcdjtsbebelfe 
bem befieliten B e r h e t e r  m i tg u tb e d e n , ober amfy 
etnen anberen  ifcacbmaltfcr gu m ar ten  unb fciejem 
SanbeSgend jte  augugeigen, u b e rh a u p i  bte gur Ber* 
tpetb igung bietdidjen BorjebrifJńmajjigen 91ecbtć>* 
m it te l  gu ergreifen, in bem er jjid) bte a u b b e re n  
B e tu b f d u m n n g  entftehenbeu g o lg c n  jelbft beigu* 
m ejjen  I>aben mirb.

Lemeerg, am 7. StoBember 1873.
7

(3710 2 —3) Obwieszczenie.
Nr. 24538. Z dniem 16 grudnia b. r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w miejscowości Turzu, powiecie Staromiej­
skim, który się pocztą listową i wartościo­
wą, jakoteż przekazami zatrudniać będzi i

Z rzeczonym daiem będą jazdy po­
słańcze między Samborem a Podbużem az 
do Turza w następującym porządku obie­
gać:

Z Turza o 2 godz. po południu 
w Podbużu 4 „ 40 m. „ „
z Podbuża 4 „ 40 „ „ „
w Samborze 7 „ 50 ,  wieczór

Wpływa dc karyołki Sambor Gródek.
Z Sambora 0 4 godz. 30 m. rano 
w Podbużu 7 „ 30 „ „
z Podbuża 7 ,  40 ,  „
w Tnrzu 10 „ 20 „ przed połud.

Odchodzi po przybyciu karyołki Gró­
dek-Sambor.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Turzu wciela się tymczasowo na- 
stępm ące gm iny:

Niedzielna, Zdzianna i Topolnica.
Oddalenie między Turzem a Podbużem  

wynosi 3 mile.
Urząd pocztowy w Turzu przyjmować 

będzi" przesyłki wartościowe do 25 ft. wa­
gi, muszą jednak i cięższe do jazay po- 
słańczej Sambor-Podbnż przybywające prze­
syłki wartościowe dalei być przewożone o 
ile na to ich objętość i pakowność wozu 
pozwala.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 29. listopada 1873.

łHmilmwtljuttg.
,3- 24538. 3)łit 16. .Łecemter I. 3 . tritt 

tn Der Chtfdjaft Turze, Begirf Staremiasto, 
ein jPoftamt tn SBtrijamleii, toelcfjeS fich mit bem 
Brief* unb ga^rpoftotenfie, fo wie mit btm 
i(Joftanweifung8gef(hafte oefaffen tn;rb.

Bon bemfelben Werben bte gwt*
fcfyen Sambor unb Podbuż befte^enben 23oten» 
fabrten bis Turze auSgebeljnt unb in nac$fte> 
benber BJetfe Berfebren:
Bon Turze um 2 Ubr — 5ftad)mtttag8
in Pedtuiż „ 4 „ 4r „
non Podbuż „ 4 „ 50 „ „
in Sambor „ 7 „ 50 „ StbenbS

Snfluirt gur ©artoP^ofi Sambor-Grodek. 
Bon Sambor um IV Ubr 30 SR. grul), 
in Podbuż „ VH „ 30 „ „
Bon Podbuż VII „ 40 „ „
in Turze „ X  „ 20 „ B2R.

©eljt ab uad) Slnhmft ber Sariol=9)oft 
Grodok-Sambor.

3um SeftettungSbegirfe beS BoftamteS 
Turze Werben bis auf BJetiereS nacbfolgenbe 
©tmeinben einBerleibt:

Niedzielna, Zdzianna unb Topolnica. 
®ie (Sntfernung gwijeben Turze unb Pod 

buż Wtrb mit 3 SRetlen feftgefejp.
2h8 SJłajrimalgewicbt ber bei bem Bojtamte 

Turze aufgunebmenben gabrpoftfenbungen wirb 
mil 25 ijlfunb feftgcfefct, e8 miifjen jebocb autb 
febwerere gu ber Botenfabrt Sambor-Podbuż 
aniangenbe gabrpoftftucEe befórDe t̂ werben, injo* 
meit e8 ibr Botumen unb bte Stragffiljtgfett beS 
SBagenS gulaęt.

S33a8 biemit gur atlgemetnen ^enntni| ge* 
Bradbt wiirb.

Lemberg, am 1. 3)egem6er 1873_______
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(3707 2 —3} E d y k t

L. 62063. 0 . k. sąd krajowy lwowski 
spadkobiercom  N orberta  S ta jn ika  z życia i 
miejsca pobytu  niewiadomym, wiadomo czy­
n i, że N orbert Stajnik um arł we Lwowie 
dnia  15. Czerwca 1873 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 16. L u ­
tego 1869 jako  kodycyl uznanego, którym 
połowę realności we Lwowie pod 1, 841/4 
położonej swej żonie K atarzynie Stajnik 
zapisał.

Wzywamy zatem  spadkobierców Nor- 
b e rta  Stajnik, aby w przeciągu roku jednego 
od dnia dzisiejszego swe Oświadczenie do 
spadku w tutejszym  sądzie wnieśli, inaczej 
po upływie tego czasu p e r tra k ta c ja  spadku 
tylko z tymi, którzy się. do spadku O św iad­
czą, przeprow adzoną będzie.

Z c. k sądu krajowego.
Lwów, dn a 29. Listopada 1873

(3777 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie
Nr. 61086. W celu zabezpieczenia bu 

dow} nowego mostu nr. 52. na rzece Sere­
cie pod Myszkowicami i połączonego z ta ­
kową podwyższenia gościńca Złuczowsko- 
Zaleszczyckiego w tarnopolskim  okręgu bu­
downiczym, rozpisuję się niniejszem  licytącya 
p rzez składanie pisemnych ofert, k tó ra  się 
odbędzie w dniu 5. Styczn;a 1874. o godzi­
nie 12. w południe w c. k. S tarostw ie w T ar­
nopolu.

K oszta budowy tej obliczone są jak  
n as tęp u je :
Budowa m ostu nr. 52. .

„ 3ech kobylic .
„ m ostu tym cza­

sowego . . .
Podwyższenie gościńca .
W ynagrodzenie ryczał­

towe za g ru n ta  za­
ję te  na  skład m ate- 
ryałów . . . . .

6128 złr. 391/2 ct. 
2487 „ 75 „

700
2764

100

751/2
841/a

sumafiskaln. wynosi w ogóle 12181 złr. 5 ł  l/2 ct
Bliższe warunki licytacyi, plany, wykaz 

cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny, 
przejrzane być moga w godzinach urzędo­
wych w c. k. Starostwie w Tarnopolu.

Mający chęć podjęcia się tego przed­
siębiorstwa, z ichcą wnieść w dniu powyższym  
najpóźniej do godziny 12. w południe do 
wspomnianego Starostwa oferty pisemne 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale 
i literami, opatrzone stemplem na 50 ct. 
ł w 5°/q wadyum 610 złr. w. a. wynoszące, 
w gotówce lub papierach publicznych według 
kursu obliczonych, żresztą należycie opie­
czętowane mieścić mają na wierzchu napis 
„Oferta na budowę mostu nr. 52. na rzece 
Serecie pod Myszkowicami-.

Oferty nieułożone według przepisu lub 
też nie wniesione w termime n;e będą 
uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3. Grudnia 1873.

(3718 2 - 3 )  ' ®  & i c t.
3. 28860. Sborn f. f. D herlanbeógprid)te 

itt Lemberg rotrb fjiemit nad) ^orfdjrift teS  
©tfefceó oem 25. 3uli 1871 SUr. 96 jR®».
gur aflącmeinen ^enntnifj gebracM, ra§ tn 3 Dl>5e 
xtnfud)en& be§ Leib Sonenscher de praes. 5. 
©eptember 1873 3 -2 3 7 5 5  um @ntd)tung eitfeS 
neuen SabularforpeiS fur foban bt&uer nod) tn 
feutem @runbbud)e etngetragene sub 9?@. 2 17 
in ber ©tabt Kołomea, unb im bertigeu ©teuer 
unb ©eridjtAregtrfe:- gelegene Słealilat, rorldje 
gegen Cftefl mit 1203' an bte ^arbiergaffe, 
gegen ©iiben nut iżO 3' ait bie ©djulgefje, 
gegen SBeften mit 100 2'6" an eine ®affe, lint 
gegen Słorten mit (00 aud; an eine ©affe granit, 
imb einen glad)en=3nljalt non i29jjO  Śgjf łjat, 
unb au§ einem gemauerten jfcaufe fammt 33au= 
grunb beftetjr, bem f. f. SegirfHgerH/te in Koło­
mea cmfgetragen rooiben ift, fiir biefe SReaUidt 
ben ©ntrouif ber neuen ©nmbbudjfieuitage angu= 
fertigen, toetdjer Dortperidbt© eingefeljen roerben 
farm, unb nom 3. ©egember 1873 al8 @runb» 
bucf) rugefeljen toerDen mirb, ferner, bafi non 
biejem S£age angefangett neue @igentf)um8=jj)fc,nbs 
unb anbete biicberlt^e 9?ed/le au biefe Śiegcn* 
f<$aft nur t titćb Die ©intragung in fca& neue 
©runbbud) ertnoiben, befd)rdnft, auf Wntere 
ii&ertragen, ober aufgefmben werben fbntten.

©Ltcggeing forbert baS f. f. OberlanbeS* 
gerrd̂ t atle btejentgen toeidje

a) auf ®tnub etne8 nor ban Ssage ber 
ffiróffnung btS neuen ®uinbbudie8 ertnorbcnen 
B?e4>teS eine Slenbernng ber itt temfelben eiitiiab 
ienen bie &fgenft>um^= ober ®efi0»erljalfnif3e 
betreffenben ©iniragungen in Sbifprfid) neljmen, 
gletdjotel, ob tie Slenberąpg burd) 31b= $u-- 
llmfcbreibung burd) 33eri<$tigung ber SSejwdpiung 
»on Siegenfcfyaftca ober ber Bufanimenfietlung 
non ©mnbludjpfórpern ober in anberer SMeife 
erfolgen feń; unb toflcfw

b) fd;on nor bem Sagę ber (frcffnnng 
neuen @:uubbud;e8 auf bie in nemfelben eiige* 
lragene Siegenjj^aft ober auf ityede berfelben 
fPfanD* ©ienftbarfeitg. ober anbere gur bfi&ttti* 
djen ©i.itragnng geetgnete fiłedjte ertnoiben Ijabeu, 
jofmt b<efe fiiedjte alg gum alten t-aftenftanbe 
get)5ng eingetragen roerben foOen, unb nid)t fdjon 
bet ber Stnlegung beó neuen ®nitibbud)eś in 
ba8felbe eingetragen tourben;— auf if)re iSnmeL 
bungen beim f. f. 23egufÓgeiid) in Kolomea 
bt8 gum 31. P̂larg 1874 um fu fid)eter emgu=

bringen, a(8 ;onft fte ba8 d)f t j J  ©>■-.ltenbma»' 
ajung Der anjumeltencen Stnfpruc ê. gegenuber 
benjentgen britten iperfonett nerwtrfen tourben, 
roelcfie biicperlufje t/łcd̂ te auf @eunblage ber in 
bem neuen ©ruitbbudje entbaltenen unb nic&t 
bejtrńteneu ©intragungen tn gmem ®(auben er» 
roernen

9ln obtger 93evpflt<f)tung gur tSnmeibung 
wirb burd) Den Umftaitb, ba§ ba8 angumelbenbe 
9łed,'i au8 etnem au^er ©ebraud) treftenben 
bffetitlic^en S3u(^e, ober au8 einer gericbtltdben 
(grlebiguttg erftd)tlićb ift, ober, bafj etn auf b'f?f{8 
9łedbt fieb begiebenbed ©iufibretlen ber ipattbeter 
bei ®erid)t at-bangig ift, mdjt8 geanbert.

©ebUf^lid) totrb bemetft, bag eine 3Bieber« 
einfebung gegen ba8 33erjaumen Der ©Diftalfrift 
niebt ftattfiiiDet, unb einen iBeildngerung ber 
le^teren fur etngefne ^)artbeien unguldgig ift.

Lemberg, ten 3. ©egember 1873.
(3719 2 -  3) Edykt

Nr. 28315. C. k. Sąd krajowyjWe Lwo 
wie zaw iadam ia niniejszem niewiadom ą z m iej­
sca pobytu p. Ludwikę. P aczyńską , że dla 
niej w spray ie p. Dr. Ludwika Pietrzycl i ego 
o zaintabulow anie wykreślenia sumy 24.000 
złp. w monecie rossyjskiej rublam i srebrnem i 
z odnośuetni prawami, w stan ie  biernym dóbr 
Dąbrów ka paprocka na rzecz p. Ludwiki 
Pieczyńskiej dom , 492. pag. 3 n. 76. on. 
intabulowanej, ze stanu biernego tychże dób*1, 
równocześnis k u ra to ra  w osobie p. adw. Dr, 
H&rwatiia z substytucyą p. adw. Do. Jano- 
wicza ustanowiono, i w ydaną d la n L uduik i 
Pieczyńskiej uchwałę tutejszosądow ą z dnia 
31 G rudnia 1872. L, 59857. p. kuratorow i 
nadm ienionem u doręczono.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12. L ipca 1873.

(3722 2 -3 )  E d y k t .
Nr. 67851. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uw L dam ia z m iejsca 
pobytu niewiadomego Stefana Stojowskiego, 
iż w sku tek  wniesionego przeciw niemu przez 
bank anglo-austryacki podania do 1. 67851/

: 1873. wydany równocześnie nakaz  zapłaty  
; sumy 2000 złr. w. a., ustanow ionem u kura 
torow i p. adwokatowi Dr. Edw ardow i H of­
m anow i doręczonym został.

Z c k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów d n 'a  28. L istopada 1873.

(3723 2— 3) E d y k t .  
i Nr. 68792. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie uwiadam ia z miejsca 
pobytu niewiadomego p. W ita lisa  Smochow 
skiego, iż w skutek wn;esiopego p rzez Kel- 
m ana Felig  przeciw niemu pod nia o nakaz 
zap łaty  z dnia 27. L istopada 1873. do 1.

! 68792. nakaz płatn iczy  na sumę weuslową
200 złr. w. a. z pn wydanym i  ustauuwio- 

; nemu Jemuź równocześnie kurato iow i w oso­
bie p. adw. Dr. Nurkowskiego doręczonym 
został.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
Lwów d i ’a 28. L istopada 1873 

(3817 2 3) E d y k t .
N r. 63105 65073. Oznajmiam niniej 

szem, że w masie rozbiorowej Ignacego B och­
naka do wyboru zarządcy masy i tegoż za 
stępcy, tudzież wydziału w ierzycieli term in 
na 24. G rudnia 1873 o godzinie I I .  przed 
południem  wyznacza się

Lwów, dnia 18. G rudnia 1873 
Zarzycki

(3780 2 -  3) b e s z c z e n w  l i c y t a c y i .
Nru. 20158. Podaje się do publicznej 

w adom ości. że w celu wydzierżawienia po ­
boru podatku  Korsumcyjupgo od m ięsa w 
dzierżawnym okręgu Radomyślskim na czas 
od 1. stycznia do końca grudn ia  1874., od­
będzie się na koszt i s tra tę  umowołomnegc 
dzierżawcy publiczna relicytacya na dniu 5. 
stycznia 1874.. u c. k. kcimisarza straży 
skarbowej w Mielcu.

Cena wywołania. 2008 zlr. a  poręczne
201 złr.

Pisem ne oferty wnosić można do c. k. 
kom isaża straży skarbowej w Mielcu do dnia 
4. stycznia 1874 , godziny 6. po południu.

Bliższe w arunki li y tacy i przejrzeć m o­
żna w c. k. powiatowej Dyrekcyi ekarbu w 
Tarnowie 1 u c. k. kom isarza straży skarbo* 
wej w Mielcu.

Tarnów dnia 16. grudnia 1873.

r*onlŁPlełilr. pryTwo tłie.

[3849 1 —3) C g ł o c z e n i e .
Nr. 7 5 2 .  Celem wydzierżaw ienia  d o ­

chodów  z opłat ta rg o w y ch  i p lacowych 
m iasteczka P rzem yślan  w drodze licytacyi 
publicznej, wyznacza się te rm in  na dzień 
3 0 .  g ru dn ia  1 8 7 3  o godzinie 9 fej przed 
po łudn iem  na k tó ry  to  le r a n n  zaprasza się 
chęć  wydzierżaw ienia  m ających  do ja w ie ­
nia się w P rzem yś lanach  w urzędzie g m in ­
nym  z leni iż w arunk i  dotyczące w  kan-  
■celaryi u rzędu  gm in n e g o  w biurze  naczcd- 
n .ka  g m in y  przejrzane być m ogą.

Cena wywołalna  I z O O  złr. w. a.
Od Z w ierzchności  gm m pej.

P r z e m y ś la n y  d. 1 5 .  g rudnia  1 8 7 3

Obwieszczen ie ,
Dnia 27. (trudnią b. r. o godzinie 9tej 

przed południem odbędzie się 62gie puli - 
czne losowanie litow ych, tudzież lOte 
publiczne losowanie octowych listów za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w gmachu tegoż Nr. Eu w sali 
radnej Dyrekcyi na 1. piątrze od ulicy 
Karola Ludwika.

Suma do losowania przeznaczona wynosi:
Z listów zastawnych 4°'pr . . i a 9 .61S złr. 49 c t  

, ę ;i 5 °i0 . . 69.700  „ -  „
Z D yrekcji galic. I o v : a r £ V s t w a  kredyt, ziemskiego.

Lwów, dnia 17. Grudnia 1873
L. 4198. (3850)

C. k. uprzyw. kolej
-■ i."’--'' . . .

■............... -“ a

‘ 7^/T

gelie. Karola Ludwika.

O t » 4 4  H. ** ML «*•. JK  *

Z dn em j. Stycznia 1874 az do dalszego 
postanowienia zmniejsza się cenę frachtu, która w ta ­
ryfie przewozowe' do linii łączącej BRGDY z BADZIWi- 
ŁOWcffl dla klasy normalnej od cetnara cłowego 
na 4.5 kop-iek postawioną była, na 1.7 kopjek oa
estn. cłowego.

Lwów w Grudniu 1873.
D y r c t c y a .  r u c t i a .(3314 2 - 3 )

Pierwsza v epiprsko- gal. kolej żelazna.

Niniejszem mamy zaszczyt podać do po­
wszechnej wiadomości, że kupony naszych akcyi 
płatne na dniu 16° styczma 1374 wypłacone zo­
staną w c. k. uprzyw. austr. zakładzie kredyto­
wym dla handlu i przemysłu w W;edniu po pięć
reńskich wal. austr. w srebrze Nr. 10097.

'iedeń, dma 16. grudnia 1878
(3781 2— 3) O d  K m l,v  Z a w i a d o w e z e j .

O, k. uprzyw ilejow any galicyjsk i

m m  nmmifin w
• w  y  fi .  a- i  o

6 %  l I S T I  h i p o t e c z n e
które sa jak n a j w ła ^ c iw s z i e  do lokowania kapitałów.

L isty  hipoteczne mogą według praw i z dnia 2go lipca- 1068  
D. P. X X X ¥ ll i  nr. 03. być użyte na lcKOw^nie kapitałów' fundu­
szow ych , na lokowanie kapitałów  zakładów  publicznych , pod uud- 
zorem rządu stojących, na lokowanie kap itałów pupiiarnych, fidei- 
kora'sowy n i depozytow ych, tudzież w  skutek najw yżtzcgo postem  - 
wienia z dnia 17go grudnia1 187© na zabezpieczenie kaucyi m ałżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdow ym  na kaucy e służbowe i wr.dy a.

O gólra suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym  razie 
przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższą 
nad  dw udziestokrotną sumę kap ita łu  akcyjnego rzeczywiści! wpłaconego.

Kupony płatne dnia Igo marca i go września każdego roKu, 
j&Koteż liEay hipoteczne w ylosowane dria 28go lutego każdego ro­
ku , z  których jodre i drugie zreulega.ją żadnemr. opc datkowaniu  
w ypłacaią  bez w szo kiego strącenia:

we I,W t)W IL , główna, kasu Tlanau hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE , CZER- 
N IOW CA tH  . hIA Ł E a , TARKOPOI.E i bAMBORZE ;

w W IEDNIU, kan tor wymiany bankowy niższo - auatryac,aegn Towarzystwa eskontowego 
i lin io n -B an k j

w RRADZE F ilia  c. k . uprzyw. anstr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Filia Union; 
w LINCU Uank dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w BERN IE e. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i h a n d lu ;
w B ER LIN IE pp. Meyer er Comp. 
w WARSZAW IE p. .Leon Epstein. •2 26—?)

i-drukarni 1-1. W i^jarza we Lwowie,


